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      Skępe, Włocławek

Chciał przepłynąć Polskę pontonem,
ale mu go ukradli
Bardzo wiele działo się w minionym tygodniu wokół pochodzącego ze Skępego Andrzeja 
Tomickiego. Młody podróżnik wybrał się w nietypowy rejs pontonem. Płynął z Krakowa 
do Gdańska. Jego podróż przerwali złodzieje, którzy we Włocławku skradli mu środek 
transportu.

      Lipno

Lustracyjna meta

R E K L A M A

R E K L A M A

– Sąd Najwyższy oddalił kasa-
cję, obowiązuje więc wyrok Sądu 
Apelacyjnego w Gdańsku z 12 
czerwca ub. r. – wyjaśnia Krzysztof 
Michałowski, rzecznik SN w War-
szawie. 

Kasację do SN złożył pełno-
mocnik Janusza Dobrosia. Chodzi-
ło o wyrok wydany przez Sąd Ape-
lacyjny w Gdańsku, utrzymujący 
w mocy orzeczenie Sądu Okręgo-
wego w Toruniu z września 2010 
roku, uznające byłego burmistrza 
Lipna kłamcą lustracyjnym. Wyrok 
jest prawomocny. 

Kasacja jest nadzwyczajnym 

21 maja zakończył się proces lustracyjny byłego burmistrza 
Lipna Janusza Dobrosia. Już wiadomo, że nie będzie mógł 
wystartować w przyszłorocznych wyborach samorządowych.

środkiem zaskarżenia prawomoc-
nego wyroku sądu odwoławczego,  
kończącego postępowanie i może 
być wniesiona z powodu rażącego 
naruszenia prawa, jeżeli miałoby to 
istotny wpływ na treść orzeczenia 
lub w przypadku, gdy utrzymanie 
w mocy orzeczenia byłoby rażąco 
niesprawiedliwe. 

– Po wnikliwym rozpatrzeniu 
kasacji złożonej przez pełnomocni-
ka osoby lustrowanej sąd postanowił 
oddalić wniosek i osobę lustrowaną 
obciążyć kosztami postępowania  
– dodaje Michałowski. 

dokończenie na str. 4

W piątek uczniowie 
starszych klas szkoły 

podstawowej i gimna-
zjaliści z Zespołu Szkół 

w Kikole wzięli udział 
w happeningu „Stop 

uzależnieniom”. Szerzej 
o akcji na stronie 9.

Na zdj. klasa V b przed 
wymarszem, na pierw-
szym planie Weronika, 

Natalia, Beata, Andżelika 
i Iga. 

fot. nadesłane

      Kikół

Nałogom mówią „nie”

Andrzej Tomicki pochodzi ze 
Skępego i jest wielkim fanem po-
dróżowania. Jak sam mówi, uwiel-
bia zwiedzać i poznawać świat. Na 
koncie ma między innymi wyprawę 
autostopem na Gibraltar, podróż 
do Maroka i na Saharę. Nie zdoła-
ły go zatrzymać piaski największej 
pustyni świata, ale nie było siły na 
złodzieja z Włocławka. Andrzej 
płynął Wisłą z Krakowa do Gdań-
ska. W czwartek zatrzymał się na 
noc we Włocławku. Odpoczywał 
w okolicy tamtejszych bulwarów, 
tuż nad Wisłą. Nad brzegiem rzeki 
rozbił namiot i poszedł spać. Pon-

ton przycumował i zabezpieczył. 
Niestety,  rano spotkała go przykra 
niespodzianka.

– Otrzymaliśmy zgłoszenie 
o skradzionym pontonie. Poszko-
dowany był w czwartek wieczorem 
we Włocławku, w okolicach ulicy 
Ogniowej. Ponton przywiązał na 
noc do drzewa, a gdy się obudził 
rano, już go nie było – mówi Mał-
gorzata Marczak z Komendy Miej-
skiej Policji we Włocławku.

Podróżnik nie załamał rąk, 
choć bardzo żałował niedokoń-
czonej wyprawy. Po takim incy-
dencie mieszkaniec Skępego ra-

czej nie będzie miło wspominać 
Włocławka. 

dokończenie na str. 2
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       Skępe

Przerwy w dostawie prądu
W środę, 19 czerwca, w Skępem i okolicach rozpocznie się modernizacji linii średniego 
napięcia. Mieszkańcy muszą uzbroić się w cierpliwość, bo przez najbliższy miesiąc często 
nie będzie prądu.

R E K L A M A

      Skępe, Włocławek

Chciał przepłynąć

dokończenie ze str. 1

Co ciekawe, Tomicki lepsze 
skojarzenia będzie miał na myśl 
o tamtejszej policji, która nie tyl-
ko podjęła stosowne czynności, 
ale i odwiozła go do domu.

– Przebyłem już ponad 600 
kilometrów, zostało około 300, 
więc byłem blisko. To było moje 
marzenie. Chciałem przepłynąć 
trasę z Krakowa do Gdańska 
i podziwiać w tym czasie świat 
– przyznaje Andrzej Tomicki. – 
Sama sprawa mnie dziwi, bo pon-
ton nie miał w zasadzie żadnej 
wartości. Był wielokrotnie skle-
jany naprędce, na dodatek na noc 
spuściłem powietrze. Komuś taki 
�ak się jednak przydał – ironizu-
je. – Jestem mile zaskoczony, jeśli 
chodzi o włocławską i lipnowską 
policję, bo wprawdzie z trzema 
przesiadkami, ale mundurowi 
zapewnili mi transport do domu. 
Najeździłem się wtedy radiowo-
zami za całe życie.

I cała sprawa być może by 
się na tym zakończyła, gdyby 
nie nagłe zainteresowanie wielu 
środowisk losami młodego po-
dróżnika. Najpierw skrzyknęli się 
na portalach społecznościowych 
mieszkańcy Włocławka, których 
zawstydził haniebny czyn zło-
dzieja. Pojawiły się propozycje 
zrobienia zrzutki na nowy ponton 
dla mieszkańca Skępego. Jeszcze 
dalej poszli miejscowi politycy. 
Tamtejszy klub SLD postanowił 
odkupić Tomickiemu ponton.

Bohater zdarzenia wstępnie 
pomoc polityków przyjął. Już 
po rozmowie z ich przedstawi-
cielem dowiedział się jednak, że 
ponton chce mu także odkupić 

jedna z lokalnych �rm. I to ona 
ma „pierwszeństwo”. – Jest mi 
bardzo miło. Reakcja ludzi jest 
niesamowita – przyznaje Andrzej 
Tomicki. – Bardzo się cieszę, że 
pomóc chcą też politycy i to bez 
względu na to, z jakiej partii. Gdy 
zadzwonili rano, nie sprawdzi-
łem jeszcze maila, a tam w nocy 
przyszło potwierdzenie od jednej 
z lokalnych �rm, która pierwsza 
zaproponowała mi odkupienie 
pontonu. Nie chcę czerpać od 
wszystkich i potem za te pienią-
dze robić sobie wczasy, więc jeśli 
�rma podtrzyma zamiary, to wło-
cławskim politykom będę musiał 
grzecznie odmówić. Ale i tak bar-
dzo wszystkim dziękuję – mówił 
jeszcze w piątek bohater całej sy-
tuacji.

Podróżnik jest wręcz zaszo-
kowany, że sprawa wywołała aż 
tak wielkie poruszenie. W Skę-
pem ktoś nawet organizuje zbiór-
kę pieniędzy. Wygląda więc na to, 
że Andrzej swoje marzenie zreali-
zuje do końca. Podróżnik w po-
niedziałek rano poinformował 
redakcję CLI o �nale sprawy. – 
Firma transportowa podtrzymała 
swoją deklarację i to ona kupi mi 
ponton. Serdecznie jej dziękuję. 
Cieszę się też, że nie muszę ko-
rzystać z pomocy polityków, bo 
szczerze mówiąc, im nie wierzę. 
Oczywiście wyciągniętą z ich 
strony rękę także doceniam, ale 
takie rozwiązanie jest najlepsze – 
kończy Tomicki.

Złodzieja nadal szuka wło-
cławska policja. 

Andrzej Korpalski, 

fot. nadesłane

Tak wygląda ponton, który skradziono Andrzejowi Tomickiemu

Energa-Operator, by popra-
wić parametry zasilania, moderni-
zuje linię średniego napięcia, która 
zasila dużą cześć powiatu lipnow-
skiego, a dokładnie miasto  Skępe 
i jego okolice. 

– Od 19 czerwca do 15 lipca 
wszyscy muszą się liczyć z czę-
stymi wyłączeniami energii elek-

trycznej. Remont linii wpłynie na 
poprawę jakości dostarczanego 
prądu oraz zmniejszenie liczby 
przerw planowych i awaryjnych, 
które w ostatnim czasie były udrę-
ką dla Skępego i okolic – mówi 
Tomasz Lewandowski z rejonu 
dystrybucji w Rypinie. 

Konkretne terminy i zakresy 

przerw w dostawie energii elek-
trycznej będą umieszczone na 
obwieszczeniach. Ze szczegółami 
można zapoznać się też,  korzy-
stając z zakładki „wyłączenia” na 
stronie internetowej www.energa-
operator.pl.

(aba)

       Tłuchowo, Dobrzyń nad Wisłą

Niesamowita pielgrzymka
Wyruszyli niemal miesiąc temu z Góry Krzyży na Litwie, idą aż do Gwadelupy w Meksyku. 
Niesamowita pielgrzymka z krzyżem, licząca 23 pątników, przeszła w weekend przez re-
gion lipnowski. W Tłuchowie miejscowe koło gospodyń podjęło ją obiadem, w Dobrzyniu 
nad Wisłą znalazła schronienie.

Pielgrzymi z Litwy zawitali do 
Dobrzynia w sobotę około godziny 
20.00. Wcześniej byli w Tłuchowie, 
dokąd doszli z Sierpca. Gdy wysie-
dli z autokaru, widać było po nich 
zmęczenie, ale i szczęście, bo zgod-
nie z planem dotarli do kolejnego 
punktu wyprawy. W grupie są za-
równo osoby młode, jak i starsze, 
kobiety i mężczyźni. W Dobrzy-
niu odwiedzili miejscowy kościół, 
następnie udali się na spoczynek. 
Skorzystali z gościnności Zespo-
łu Szkół Technicznych, nocując 
w jego internacie. 

Organizatorem pielgrzymki 
jest Stowarzyszenie Zatrudnienia 
w Czasie Wolnym „Piligrimas” 
z Litwy. Wyprawa rozpoczęła się 
19 maja rano na Górze Krzyży, 

w litewskiej miejscowości Szawle. 
Pielgrzymi przez kolejnych osiem 
dni przemierzali ojczyznę, by 28 
maja znaleźć się w Suwałkach. 
Polska jest jednym z największych 
etapów podróży. Pielgrzymka jest 
aktem prośby o Boże miłosierdzie 
dla jej uczestników, ale i dla ca-
łego świata. Odbywa się z okazji 
Roku Wiary, 600. rocznicy chrztu 
Żmudzi, 20. rocznicy przybycia na 
Litwę błogosławionego Jana Pawła 
II. Pielgrzymi chcą odpokutować 
swoje grzechy, modlić się za Ko-
ściół Katolicki, młodzież oraz po-
kój na całym świecie.

Po nocy spędzonej w Dobrzy-
niu, w niedzielę rano wyprawa 
ruszyła w kierunku Włocławka. 
Dalej pielgrzymi odwiedzą miej-

scowości byłego województwa 
włocławskiego, następnie Licheń, 
Lubin, Legnicę czy Jelenią Górę. 
Ostatnim polskim przystankiem 
będzie Szklarska Poręba. Pielgrzy-
mów ubezpiecza litewski autokar, 
który przewozi część ich bagażu. 
25 czerwca pielgrzymka przekro-
czy granicę polsko-czeską. W lip-
cu pątnicy będą wędrować przez 
Niemcy i Szwajcarię, w sierpniu 
odwiedzą Francję, we wrześniu 
Hiszpanię. W październiku prze-
maszerują przez Portugalię, skąd 
czeka ich podróż do Meksyku. 
W Bazylice w Gwadelupie zamel-
dują się 31 października.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Pątnicy planują dotrzeć do Gwadelupy 31 października
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      Skępe

Wygrajmy z czasem
Cezary Kaźmierowski, uczeń zerówki SP w Skępem, czeka 
na kosztowną operację. W odzyskaniu zdrowia może chłop-
cu pomóc każdy. Wystarczy wpłacić dowolną kwotę na kon-
to fundacji opiekującej się chłopcem z Łąkiego.

Czarek mieszka z rodzica-
mi i rodzeństwem w Łąkiem. Jest 
uczniem „zerówki” �lii skępskiej 
Szkoły Podstawowej. Lubiany 
przez uczniów i nauczycieli, chęt-
ny do nauki i poznawania świata. 
Jedyną przeszkodą w sprawnym 
funkcjonowaniu jest ciężka cho-
roba. Czarek nie chodzi. Obecnie 
porusza się na wózku inwalidz-
kim. Jest skazany na stałą opiekę 
mamy. Istnieje jednak szansa na 
poprawę trudnej sytuacji chłop-
ca i jego rodziny. Skomplikowana 
operacja daje co prawda nadzie-
ję na przywrócenie sprawności 
w nogach, ale nie będzie można jej 
wykonać bez wsparcia wszystkich 
ludzi dobrej woli. Wszystko rozbi-
ja się o pieniądze. 

– Liczy się czas, operacja po-
winna być przeprowadzona jak 
najszybciej, a to jest możliwe tylko 
odpłatnie – wyjaśnia dyrektor SP 
w Skępem i inicjatorka przedsię-
wzięcia Maria Stankiewicz. – Po-
móżmy Czarkowi, pomóżmy jego 
wspaniałej mamie i dajmy im na-
dzieję. Wiemy przecież, że nie bę-
dzie łatwo. Bo zapewne operacja 
to nie wszystko, potrzebna będzie 
rehabilitacja, wyjazd do kliniki, 
pobyt w niej. To wszystko kosztuje 
i dlatego wsparcie jest niezbędne.

Ze wstępnych ustaleń profeso-
ra konsultującego Czarka wynika, 
że sama operacja ma kosztować 
około 10 tysięcy złotych. Wiado-
mo też, że jest to ostatni dzwonek 
na ingerencję neurochirurgiczną. 
Chłopiec rośnie, rozwija się i za 
chwilę może być już zbyt późno. 
Czarek kwali�kuje się co prawda 
do leczenia refundowanego przez 
NFZ, ale kolejka oczekujących 

może pozbawić chłopca bezpow-
rotnie szans na wyzdrowienie. 
Dlatego liczy się czas i każdy gest 
dobrej woli.

Cezary Kaźmierowski jest 
podopiecznym Centrum Chary-
tatywnego „Koniczynka” funda-
cji dzieciom „Zdążyć z pomocą”. 
Każdy, komu nie jest obojętny los 
chłopca z Łąkiego już dzisiaj może 
mu pomóc. Wystarczy wpłacić do-
wolną kwotę pieniędzy na konto 
Czarka. Wszystkie zebrane środki 
zostaną przeznaczone na leczenie 
i rehabilitację.

Nasz tygodnik patronuje cha-
rytatywnej akcji na rzecz Czar-
ka. Do historii chłopca będziemy 
wracać na łamach CLI i na bieżąco 
informować czytelników o prze-
biegu zbiórki i, mamy nadzieję, 
leczenia.

Nr konta: BPH S. A. oddział 
w Warszawie 15 1060 0076 0000 
3310 0018 2615, z dopiskiem 
„21315 Cezary Kaźmierowski. 
Darowizna na pomoc i ochronę 
dziecka”

Lidia Jagielska

Czarek przed swoją ulubioną szkołą 
w Łąkiem

      Skępe

Upamiętnili na zawsze
W sobotę w Sanktuarium Maryjnym w Skępem odbyła się uroczystość odsłonięcia tablic 
pamiątkowych, poświęconych rodzinie Zielińskich. 

Od soboty na ścianie kapli-
cy św. Barbary wiszą dwie nowe 
tablice pamiątkowe. Ufundowali 
je: profesor Stanisław Strzyżew-
ski z Katowic, były nauczyciel 
seminarium nauczycielskiego 
w Wymyślinie i honorowy oby-
watel Skępego oraz radny miejski 
Ryszard Szewczyk. Odsłonięcia 
tablic dokonali przedstawiciele 
Dobrzyńskiego Towarzystwa Na-
ukowego prof. Mirosław Krajewski 
i prof. Stanisław Strzyżewski  oraz 
burmistrz Skępego Andrzej Ga-
tyński i radny Ryszard Szewczyk.

– Wspominamy dzisiaj ka-
pitana pilota Stanisława Zieliń-
skiego – mówił profesor Strzy-
żewski. – To ostatni właściciel 
dóbr skępskich, wnuk Gustawa 
Zielińskiego, uczestnik wojny 
polsko-bolszewickiej z 1920 roku 
i drugiej wojny światowej na te-
renie Anglii, Francji i Polski. Zgi-
nął zastrzelony 30 grudnia 1941 
roku nad kanałem La Manche.

Stanisław Zieliński został od-
znaczony krzyżem walecznych 
i krzyżem srebrnym orderu wojen-
nego Virtuti Militari. Zginął w wie-
ku 38 lat. Jest wnukiem Gustawa 
Zielińskiego. Tablica odsłonięta 
w sobotę upamiętnia również dru-
giego wnuka dziedzica dóbr skęp-
skich, Maurycego Zielińskiego, 
tragicznie zmarłego w wieku 27 lat.

Inicjatorzy upamiętnienia za-
sług rodziny Zielińskich nie zapo-
mnieli o synu i synowej Gustawa 
Zielińskiego. Druga z odsłonię-
tych tablic poświęcona jest wła-
śnie Władysławowi Zielińskiemu 
i Marii Wodzińskiej-Zielińskiej. 

– Maria Zielińska to osoba 
wyjątkowa – wspomina Zyta We-
gner, skępianka i autorka albumu 
„Rodem ze Skępego”. – Zmar-
ła w zapomnieniu w roku 1967. 
A przecież tak wiele zrobiła dla 
Skępego. Miała wielkie serce dla 
dzieci. W okresie międzywo-
jennym prowadziła w Skępem 
ochronkę. Wynajmowała lokal, 
opłacała siostrę zakonną, która 
prowadziła zajęcia przez pięć go-
dzin dziennie. Często ochronkę 
odwiedzała, słuchała z przejęciem 
wierszyków i nagradzała dzieci 
słodyczami. Dotarłam do osób, 
które korzystały z opieki pani Ma-
rii i wiem, jaką wspaniałą i życz-
liwą była osobą. Ubolewam nad 
tym, że do tej pory nie było śladu 
upamiętniającego wielkie zasłu-
gi dziedziczki i że jej imienia nie 
nosi nasze skępskie przedszkole. 

Maria Zielińska pochowana 
jest we wspólnym grobowcu ro-
dzinnym w podziemiach kaplicy 
św. Barbary na terenie należą-
cym do sanktuarium maryjnego. 
Zyta Wegner wskrzesza pamięć 
o zasłużonej rodzinie Zieliń-

skich nie od dziś i doskonale jej 
to wychodzi. Była pomysłodaw-
czynią umieszczenia tablic na 
kaplicy św. Barbary, wykonała 
własnoręcznie szkice dóbr mająt-
kowych Zielińskich, a tablice je 
przedstawiające stanęły właśnie 
na skępskim rynku (napiszemy 
o tym w kolejnym numerze CLI).

Sobotnią uroczystość po-

przedziła msza św. odprawiona 
w skępskim sanktuarium w in-
tencji całej rodziny Zielińskich. 
Uczestniczyli w niej członkowie 
Dobrzyńskiego Towarzystwa  
Naukowego, samorządowcy 
miasta i gminy Skępe, poczty 
sztandarowe oraz mieszkańcy.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

Na uroczystość przybyli radni, władze Skępego, mieszkańcy i goście

Nie zabrakło pocztów sztandarowych

Prof. Stanisław Strzyżewski przypomniał sylwetkę pilota Zielińskiego (na zdj. 
z prof. Mirosławem Krajewskim, burmistrzem Andrzejem Gatyńskim i radnym 

Ryszardem Szewczykiem)

W poświęceniu tablic i wspólnej modlitwie uczestniczyli przybyli goście

W nocy z soboty na niedzielę 
matka trójki dzieci zadzwoniła na 
policję, by zgłosić ich zaginięcie. 
Bez śladu przepadła też dwójka 
z sąsiedztwa. Kobieta widziała 
dzieci ostatni raz około 21.00, kie-
dy razem bawiły się przed domem. 
Od tego czasu rodzice na własną 
rękę prowadzili poszukiwania, 
a gdy nie przyniosły one rezulta-
tu, zwrócili się o pomoc do policji.

Do akcji przystąpili funkcjo-
nariusze z Lipna i podległych po-
sterunków, policyjne psy, a także 
strażacy z ochotniczej i Państwowej 

      Lipno

Tak sobie uciekli
Pół setki policjantów i strażaków szukało w sobotę w nocy 
pięciorga dzieci w wieku od 10 do 13 lat. Znalazły się całe 
i zdrowe w niedzielę rano na jednej z ulic miasta.

Straży Pożarnej. W niedzielę przed 
godz. 8.00 policjanci z patrolówki 
z Lipna odnaleźli dzieci na jednej 
z ulic miasta. Próbowały uciekać, 
ale chwilę później całe i zdrowe 
tra�ły do lipnowskiej komendy. 

Okazało się, że spędziły 
noc w mieszkaniu cioci, której 
w tym czasie nie było w domu. 
Otworzyły drzwi kluczem, któ-
ry kobieta zostawiła na wszelki 
wypadek u jednej z matek. Pomy-
słodawcą ucieczki był 10-latek.

(aba)
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      Lipno

Lustracyjna meta

       Dobrzyń nad Wisłą

Święto miasta
W przyszłą środę rozpoczną się obchody XVII Dni Dobrzynia 
nad Wisłą. 

dokończenie ze str. 1

Mówi rzecznik Sądu Najwyż-
szego Krzysztof Michałowski: – 
Uzasadnienie jeszcze nie zostało 
sporządzone. Obowiązuje prawo-
mocny wyrok z 12 czerwca 2012 
roku, w którym Sąd Apelacyjny 
w Gdańsku uznał, że osoba lustro-
wana traci prawa wyborcze na 3 
lata.  

Przypomnijmy, że Sąd Ape-
lacyjny w Gdańsku zajmował się 
sprawą dwukrotnie. Dwa razy nad 
prawidłowością procesu pochylali 
się też sędziowie SN. Toruński Sąd 
Okręgowy, jako organ pierwszej 
instancji, wydał wyrok 8 września 
2010 roku i wtedy już zakazał Do-
brosiowi pełnienia przez niego 
funkcji publicznych przez trzy lata. 
Wówczas burmistrz Lipna zło-
żył skargę apelacyjną, a w swoim 
oświadczeniu z 10 września 2010 
wyraził nadzieję, że po ujawnie-
niu przez niego dokumentów SA 
w Gdańsku uchyli „pożałowania 
godne orzeczenie SO w Toruniu”. 
Postępowanie tra�ło do Gdańska. 
3 marca 2011 roku sąd drugiej in-
stancji utrzymał postanowienie 
toruńskiej okręgówki w mocy. Bur-
mistrz Lipna, zgodnie z przysługu-
jącym mu prawem złożył po raz 
pierwszy kasację.

12 kwietnia 2012 roku zapadł 
wyrok SN. Sędziowie dopatrzyli się 
wtedy uchybień w zapewnieniu lu-
strowanemu prawa do obrony i po-
stępowanie zwrócili do ponownego 
rozpoznania przed SA w Gdańsku, 
który 12 czerwca utrzymał po-
przednie ustalenia. Na to posta-
nowienie pełnomocnik Dobrosia 
ponownie złożył kasację.

Wyrok z 21 maja br. zamknął 
proces lustracyjny de�nitywnie. 
Polskie prawo nie przewiduje bo-
wiem już innych środków wstrzy-

mujących wykonanie wyroku.  
Ze względu na zajmowanie 

przez Janusza Dobrosia (w chwili 
wydania prawomocnego orzecze-
nia) stanowisko do akcji wkroczy-
ła wojewoda Ewa Mes oraz pro-
cedura administracyjna. 10 lipca 
2012 roku Naczelny Sąd Admini-
stracyjny w Warszawie pozbawił 
burmistrza możliwości dalszego 
pełnienia funkcji włodarza miasta. 
Rada Miejska w Lipnie (z powo-
du braku większości) nie wygasiła 
nigdy mandatu burmistrzowi Do-
brosiowi. Wielu rajców apelowa-
ło o wstrzymanie się z podejmo-
waniem kroków pozbawiających 
lustrowanego stanowiska aż do 
czasu uzyskania orzeczenia Sądu 
Najwyższego. Zdania nie zmienili 
do dziś. Żałują, że mieszkańcy nie 
będą mogli liczyć na kandydaturę 
Janusza Dobrosia w przyszłorocz-
nych wyborach samorządowych.   

– Nie uczestniczyłem w tym 
procesie, nie wiem jakie jest uza-
sadnienie, ale mogę powiedzieć, że 
jest mi osobiście bardzo przykro, że 
do tego doszło, że sąd nie uwzględ-
nił wszystkiego, kasację odrzucił – 
mówi Mieczysław Zabłocki. – Ze 
strony pana Dobrosia mała liczba 
świadków była dopuszczona do 

KALENDARIUM WYDARZEŃ 

25 lipca 1985 r. – SB sporządziła notatkę o kandydacie na współpracownika 
Januszu Dobrosiu
19 września 1985 r. – w rubryce „rezultat pozyskania” esbek napisał „Ku-

kowo. Pozyskałem go do współpracy. Uzyskałem potwierdzenie możliwości 
pozyskiwania informacji” (red.: chodziło o informacje o sytuacji i nastrojach 
w WZGM w Skępem)
28 listopada 1986 r. – TW „Kuba” poinformował SB, że „nie będzie nic reali-
zował” (zakończenie współpracy)
22 września 2007 r. – ubiegając się o mandat posła Janusz Dobroś złożył 
oświadczenie lustracyjne
24 czerwca 2009 r. – Oddziałowe Biuro Lustracyjne w Gdańsku skierowało 
wniosek o wszczęcie postępowania lustracyjnego wobec Janusza Dobrosia; 
w materiałach IPN funkcjonował jako Tajny Współpracownik „Kuba”
8 września 2010 r. – Sąd Okręgowy w Toruniu uznał Janusza Dobrosia kłam-

cą lustracyjnym i orzekł, że przez trzy lata nie może startować w wyborach ani 
pełnić funkcji publicznych. W procesie prokurator IPN Krzysztof Grodziewicz 
powołał się na dokumenty, które zostały wytworzone przez SB na podstawie 
instrukcji operacyjnej, a także na teczkę personalną, karty rejestracyjne kan-

dydata na tajnego współpracownika i mówiące o wyrejestrowaniu TW „Kuba”. 
W teczce personalnej znalazły się oświadczenia o podjęciu współpracy i o za-

chowaniu tego faktu w tajemnicy. Zdaniem sędziego, najważniejsze było 
oświadczenie TW „Kuby” o podjęciu świadomej i tajnej współpracy, notatki 
przekazane przez niego esbekowi oraz opinia biegłego, który stwierdził, że 
materiały te zostały napisane ręką Dobrosia. Esbek prowadzący TW „Kubę”, 
świadek ekspert, zapewnił, że dokumenty zostały sporządzone rzetelnie 
i zgodnie z prawdą, co korespondowało z opinią grafometryczną. „Świadek 
nie mógł sam wytworzyć dokumentów napisanych ręką Janusza Dobrosia” – 
mówił na ogłoszeniu wyroku sędzia Andrzej Rydzewski.
10 września 2010 r. – burmistrz wydał oświadczenie, w którym uznał orze-

czenie toruńskiego sądu „za godne pożałowania” i zapowiedział: „wkrótce 
ujawnię dokumenty, które pozwolą ocenić, na jakiej podstawie tenże sąd wy-

dał swoje orzeczenie” (red.: w rzeczywistwości nigdy ich nie ujawnił)
8 lutego 2011 r. – do gdańskiego sądu tra昀椀ła apelacja 
3 marca 2011 r. – Sąd Apelacyjny w Gdańsku utrzymał w mocy orzeczenie 
Sądu Okręgowego w Toruniu z 8 września 2010 r.
15 kwietnia 2011 r. – podczas sesji rady miasta radny Zbigniew Golubiński 
poprosił o uzupełnienie porządku obrad o punkt dotyczący wygaszenia man-

datu burmistrza. Przewodnicząca rady Maria Turska kazała mu złożyć wniosek 
formalny i posiedzenie zakończyła.
15 kwietnia 2011 r. – burmistrz złożył skargę do Europejskiego Trybunału 
Praw Człowieka w Strasburgu. „Poparcie mieszkańców daje mi siłę do walki 
i duże wsparcie w tym niewątpliwie trudnym dla mnie i mojej rodziny czasie. 
Nie musiałem kandydować na burmistrza, gdybym się czuł winny, na pewno 
bym tego nie zrobił, a wtedy nikt nie żądałby ode mnie oświadczenia lustra-

cyjnego. Podtrzymuję, że nigdy nie współpracowałem z SB.”
4 maja 2011 r. – Dobroś wystąpił o kasację wyroku
15 czerwca 2011 r. – jednym z punktów odbywającej się tego dnia sesji była 
uchwała w sprawie wygaśnięcia mandatu Dobrosia z powodu utraty prawa 
wybieralności; 12 na 14 obecnych opowiedziało się przeciw. Argumentowali, 
że nie ma rozstrzygnięcia SN, a Dobroś ma prawo do obrony. Ona sam mówił, 
że jeśli kasacja zostanie odrzucona, niezwłocznie złoży urząd
W sierpniu 2011 r. – do Sądu Najwyższego wpłynęła kasacja 
13 września 2011 r. – wojewoda Ewa Mes odwołała burmistrza Dobrosia ze 
stanowiska (w związku z wyrokiem Sądu Apelacyjnego)
13 października 2011 r. – lipnowscy radni podjęli uchwałę o wniesieniu skar-
gi do sądu administracyjnego na zarządzenie zastępcze wojewody w spra-

wie odwołania ze stanowiska burmistrza Janusza Dobrosia; pełnomocnictwo 
procesowe otrzymał adwokat Grzegorz Górski, który był również adwokatem 
Dobrosia sprawie lustracyjnej 
21 maja 2013 r. – Sąd Najwyższy oddalił kasację

tego procesu i dlatego dzisiaj także 
uważamy to za niesprawiedliwość. 
Człowiek, który walczył o wol-
ność Polski został tak źle oceniony 
i skazany przez ludzi poprzedniego 
systemu. Jest mi bardzo przykro, że 
został odsunięty od spraw samorzą-
dowych. A nie można zapomnieć, 
że tyle co zrobił ten pan dla Lipna, 
to nikt nie zrobił przez minione 
trzydzieści lat. Ludzie z różnych 
stron Polski i świata podziwiają to, 
co zmieniło się w naszym mieście. 
Bardzo żałuję.

Czas pokaże czy były bur-
mistrz Lipna po czerwcu 2015 roku 
zdecyduje się ubiegać o najważniej-
szy fotel w mieście. Decyzja będzie 
zależała wtedy już tylko od samego 
Janusza Dobrosia. Obecnie w życiu 
miasta uczestniczy aktywnie, śledzi 
działania samorządu, jest obecny 
na sesjach Rady Miejskiej. Za dwa 
lata nic już nie będzie stało na prze-
szkodzie, by znów reprezentował 
swoich wyborców. A tych akurat 
Dobrosiowi nigdy nie brakowało. 
Ostatnie wybory na burmistrza 
Lipna wygrał w pierwszej turze 
mimo że znany był mieszkańcom 
już wtedy wyrok sądu pierwszej 
instancji.                  

Lidia Jagielska, fot. IPN

19 czerwca o godz. 13.00 
w sali Dobrzyńskiego Domu Kul-
tury „Żak” odbędzie się koncert 
inaugurujący obchody święta mia-
sta i gminy. 

23 czerwca o godz. 17.00 roz-
pocznie się festyn na powitanie 
lata „Wisła łączy”. W programie 
występy sekcji działających przy 
DDK „Żak” oraz uczniów gmin-
nych szkół, konkursy dla dzieci 
i  dorosłych, �nał konkursu pla-
stycznego o tematyce związanej 

z Wisłą. O godz. 19.00 na sce-
nie pojawi się gwiazda wieczoru  
– MODEL MT. Zabawa taneczna 
potrwa do 23.00.

7 lipca już o godz. 6.00 spo-
tkają się uczestnicy zawodów 
wędkarskich o puchar burmistrza 
Dobrzynia nad Wisłą Ryszarda 
Dobieszewskiego.  

Od 19 czerwca do 7 lipca 
w galerii Muzeum Dobrzyńskie-
go będzie można oglądać wystawę 
wydawnictw dobrzyńskich.

SPONSOR IMPREZY

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 

Pożyczka w Banku BGŻ to raty bez wyrzeczeń

Atrakcyjne oprocentowanie 

sprawi, że miesięczna rata nie bę-

dzie obciążeniem dla domowego 
budżetu. Klienci, którzy założą 
konto osobiste w Banku BGŻ, nie 
zapłacą prowizji za udzielenie po-

życzki gotówkowej.
Pożyczka oferowana jest 

wraz z bogatym pakietem ubez-

pieczeń, który obejmuje między 
innymi ubezpieczenie na życie 
i ubezpieczenie od utraty pracy. 
Jako dodatek, Bank proponu-

je Konto z Premią, pozwalające 
zyskać dodatkowo nawet 600 zł 
rocznie.

– Mamy nadzieję, że z na-

szej oferty skorzystają nie tylko 

nasi obecni klienci, ale również 
pozostałe osoby, które poszukują 
dodatkowych środków  – powie-

działa Katarzyna Kycia, dyrektor 
Oddziału w Lipnie. Zadbaliśmy, 
aby nasza oferta była atrakcyj-
na cenowo i nie wymagała od 
klientów wypełniania zbyt wielu 
formularzy, a decyzja kredytowa 
została szybko podjęta– dodała 
Katarzyna Kycia.

Pożyczkę do 20 tys. zł klient 
może otrzymać na podstawie wy-

pełnionego na miejscu oświadcze-

nia o swoich dochodach, a maksy-

malna kwota pożyczki w naszym 
banku to 255 550 zł.

Dużym atutem oferty jest 

niska i stała wysokość raty w ca-

łym okresie kredytowania, który 
może wynieść nawet 6 lat. Wnio-

skując o kredyt w Banku BGŻ 
klient może liczyć na błyskawicz-

ną decyzję kredytową i szybką 
wypłatę środków. Wymienione 
wyżej cechy pożyczki gotówkowej 
to kolejny dowód na to, że Bank 
BGŻ konstruując swoją ofertę 
działa zgodnie z ideą „dobrze słu-

ży ludziom”, proponując produk-

ty i usługi będące odpowiedzią na 
oczekiwania klientów.

Szczegóły na temat pożyczki 
można uzyskać w oddziale Banku 
BGŻ w Lipnie, ul. 3 Maja 14, tel. 
54 288 35 44

Lipno, 

ul. 3 Maja 14, 
tel. 54 288 35 44

0 801 12 34 56
opłata za połączenia wg cennika operatora

Wiosna to nie tylko zmiana pogody. To także często rosnące wydatki w domowym bu-
dżecie – majowe przyjęcia komunijne, długie weekendy i wyjazdy wakacyjne. Klien-
tom poszukującym dodatkowych środków,  Bank BGŻ proponuje  pożyczkę gotówko-
wą z ratami bez wyrzeczeń, którą można przeznaczyć na dowolny cel, a okres spłaty 
stałych, niskich rat może wynieść nawet 6 lat.

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 
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      Gmina Lipno

Świętowali po staropolsku 
W sobotę społeczność Szkoły Podstawowej im. Kazimierza Różyckiego świętowała 100–
lecie istnienia placówki. W uroczystości uczestniczyli pracownicy szkoły, absolwenci oraz 
przyjaciele na czele z wójtem gminy Lipno Andrzejem Szychulskim. 

Na sobotę wszyscy czekali 
z utęsknieniem. Plan uroczystości 
dopięty był na ostatni guzik i każ-
dy znał swoje obowiązki. W szko-
le, mimo wolnego dnia, pojawili 
się uczniowie i nauczyciele. Nie 
zabrakło absolwentów, dyrektorów 
i pocztów sztandarowych innych 
szkół z gminy Lipno, szefów jed-
nostek organizacyjnych, radnych 
gminnych i władz samorządowych 
gminy Lipno.

– Gratuluję dyrekcji, radzie 
rodziców i radzie pedagogicznej 
tak ważnego przedsięwzięcia, ja-
kim jest utrwalenie stuletniej hi-
storii szkoły w formie monogra�i 
i uroczystych obchodów – mówi 
wójt gminy Lipno Andrzej Szy-
chulski. – Dziękuję wszystkim 
tym, którzy wspierają szkołę w jej 
codziennej pracy. Nauczycielom 
i wychowawcom życzę wiele sa-

tysfakcji z podejmowanego trudu 
na rzecz kształcenia i wychowania 
młodego pokolenia.

Szkoła w Jastrzębiu powsta-
ła 100 lat temu dzięki o�arności 
Kazimierza Różyckiego, właści-
ciela majątku ziemskiego. To wła-
śnie obecny patron placówki już 
w roku 1912 przekazał ziemię pod 
obiekt. Budowa ruszyła i w 1913 
roku w szkolnych ławach zasie-
dli pierwsi uczniowie Szkoły Po-
wszechnej w Jastrzębiu. Od roku 
szkolnego 1949/1950 placówka 
liczyła 7 klas. Dzięki inicjatywie 
mieszkańców wsi, gotowych pra-
cować w czynie społecznym, ów-
czesny Wydział Oświaty w Lipnie 
zdecydował o lokalizacji i budowie  
w Jastrzębiu pierwszej w powiecie 
„Szkoły – Pomnika 1000–lecia”. 
Od 5 czerwca 2004 r. placówka 
ma patrona i sztandar.Budynek 

zmieniał się przez lata, ale pamięć 
i tradycja pozostała. Od 1991 roku 
szkołą kieruje Irena Retlikowska. 

W sobotę świętowano w Ja-
strzębiu po staropolsku. Gości 
uroczyście witali uczniowie i na-
uczyciele, a galę rozpoczęła msza 
św. pod przewodnictwem ks. pro-
boszcza para�i bł. biskupa Michała 
Kozala Henryka Kołodziejczyka. 
Młodych uczestników obchodów 
urzekła najbardziej wioska sło-
wiańska. Zgłębiali wiedzę na te-
mat zwyczajów, strojów, jedze-
nia, a nawet próbowali swoich sił 
w walkach i strzelaniu z łuku. 

Przyszłym pokoleniom o gali 
z 8 czerwca 2013 roku będzie 
przypominał odsłonięty podczas 
uroczystości obelisk. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Mszę odprawił ks. Henryk Kołodziejczyk 

Dziewczynki oblegały stanowisko rękodzielnicze

Paulina i Karolina doskonale sprawdziły się jako wojowniczki

– Tak mieszkali nasi przodkowie – mówią Oskar i Przemek

Oskar to prawdziwy mistrz strzelania z łuku

W gali uczestniczyli obecni uczniowie i absolwenci

– Dzisiaj nasza szkoła ma 100. urodziny – informują Karol, Łukasz i Kuba 
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Krzysztof Gruszczyński jest wzorowym uczniem, wielokrotnie nagradzanym piłkarzem i za-
palonym perkusistą. A ma dopiero 11 lat.

      Gmina Lipno

Muzykalny sportowiec

      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

Emilia Żuchowska

Emilia urodził się 5 czerw-

ca w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 3,35 kg i mierzyła 55 cm. 
Jest córką Alicji i Grzegorza 
z Kamiennych Bród oraz sio-

strą Marcina i Mikołaja. 

Kornelia Baranowska

Kornelia urodziła się 3 
czerwca w lipnowskim szpita-

lu, ważyła 3,1 kg i mierzyła 52 
cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Pauliny i Konrada z Kikoła.

Maja Bożejewicz

Maja urodziła się 3 czerw-

ca w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 3,55 kg i mierzyła 54 cm. 
Jest córką Katarzyny i Grzego-

rza z Woli, ma brata Jakuba.

fot. Lidia Jagielska

Mateusz Mamrzyński 

Mateusz urodził się  
2 czerwca w lipnowskim szpi-
talu, ważył 3,4 kg i mierzył  
55 cm. Jest synem Izabeli i Ja-

rosława z Grochowalska, ma 
brata Adriana.

Kornel Politowski 

Kornel urodził się 4 czerw-

ca w lipnowskim szpitalu, wa-

żył 2,95 kg i mierzył 55 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem 
Aleksandry i Arkadiusza z Lip-

na.

Błażej Sadowski 

Błażej urodził się 4 czerw-

ca w lipnowskim szpitalu, wa-

żył 3,6 kg i mierzył 57 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Magdy 
i Tomasza z Jastrzębia.

Krzyś jest przykładem na to, 
że naukę, sport i muzykę nie tylko 
da się połączyć, ale jeszcze można 
we wszystkich tych dziedzinach 
odnosić ogromne sukcesy. Chło-
piec mieszka w miejscowości Pól-
ko w gminie Lipno, jest uczniem 
czwartej klasy Szkoły Podstawo-
wej nr 2 w Lipnie, zawodnikiem 
UKS MOSiR Lipno oraz uczniem 
Szkoły Muzycznej. 

– W szkole najbardziej lubię 
matematykę i wychowanie �zycz-
ne – mówi Krzysiek. – W kon-
kursie matematycznym „Kangur” 
zająłem 21. miejsce w skali kraju, 
a w Olimpusie 22. miejsce w kraju 
i 2. w szkole. Zbliża się zakończe-
nie roku szkolnego i walczę teraz 
o średnią ocen wyższą niż 5,0.

Krzysztof Gruszczyński 
uczniem jest wzorowym. Nauka 
jest dla niego najważniejsza i nie 
szczędzi na nią ani czasu, ani sił. 
Nie ma to wpływu na jego hobby, 
czyli sport i muzykę. Gra na per-
kusji to jego wielka pasja. Idzie mu 

coraz lepiej, od października uczy 
się w szkole muzycznej. 

– Chciałbym zostać piłkarzem 
– zdradza swoje plany Krzyś. – Co 
prawda wiążę swoją przyszłość 
z muzyką, ale to tylko tak na wszel-
ki wypadek. Nigdy nie chciałbym 
zrezygnować z kariery sportowej. 
To jest moja największa pasja.

O piłkarzach światowych wie 
prawie wszystko, zbiera związa-
ne z piłką nożną gadżety, śledzi 
doniesienia z boisk, ale przede 
wszystkim doskonale radzi sobie 
na murawie. Jest zawodnikiem, 

jak sam mówi, uniwersalnym. 
Gra na obronie lub w pomocy. Na 
swoim koncie ma dziewięć medali 
i trzydzieści dyplomów. Jego spor-
towym idolem jest Cristiano Ro-
naldo. Na razie Krzysztof Grusz-
czyński reprezentuje UKS MOSiR 
Lipno i trenuje pod okiem Marci-
na Bartczaka. 

Krzysiek przyznaje, że lubi 
być najlepszy. Pomaga mu w tym 
talent, odpowiedzialność i sys-
tematyczność. W życiu 11-latka 
nie ma czasu na nudę. Poważnie 
planuje przyszłość, nie spoczywa 
na laurach i z radością wspomina 
swoje zwycięstwa.

– Pamiętam dzień, kiedy 
w szkole odbierałem aż siedem dy-
plomów – opowiada Krzyś. – Niby 
nic nadzwyczajnego, ale ja wtedy 
miałem skręconą nogę. Kuśtyka-
łem tak raz i drugi, aż w końcu 
pani ułatwiła mi to trudne zada-
nie. To takie miłe i zabawne wspo-
mnienie. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Uczniowie lipnowskiej „piątki” zbierają nakrętki dla Szymona Knacha. W minionym tygo-
dniu kolejne worki pełne cennych darów wrzucili do stojącego nieopodal szkoły kontene-
ra. Inicjatorką akcji jest Jolanta Banasik. 

      Lipno

Szkoła dobrych uczynków

Szkoła Podstawowa im. Jana 
Pawła II słynie z dobrych uczyn-
ków. Uczniowie i nauczyciele, a na-
wet ich rodziny chętnie włączają 
się w kolejne akcje charytatywne. 
Od kilku lat zbierają plastikowe 
nakrętki dla osób potrzebujących 

wsparcia. Teraz wspierają rehabili-
tację ratownika lipnowskiego WO-
PR-u Szymona Knacha. Inicjatorką 
zakręconej akcji jest Jolanta Ba-
nasik. To do jej świetlicy szkolnej 
dzieci przynoszą cenny surowiec, 
to tu zapadają decyzje o wsparciu 

innych przedsięwzięć charytatyw-
nych. 

– Zimą zbieraliśmy karmę dla 
zwierząt, która tra�ła do włocław-
skiego schroniska – opowiada Jo-
lanta Banasik. – Cały czas jesteśmy 
wierni zakręconej akcji. Są z tego 
dwie korzyści. Jedna to oczywi-
ście plastikowe korki dla Szymo-
na, druga to pozytywna uwaga do 
dziennika dla szkolnych zbieraczy. 
Cieszę się, że uczniowie chętnie po-
magają.

Dzieci ze SP nr 5 w zakręconą 
akcję zaangażowały swoich przy-
jaciół, znajomych i całe rodziny. 
W wielu domach pojawiły się spe-
cjalne pojemniki na plastikowe za-
krętki, które uczniowie opróżniają 
i z satysfakcją zapełniają kolejne 
worki, stojące w świetlicy szkolnej. 
Później surowiec tra�a do kontene-
ra stojącego w pobliżu szkoły. Nad 
przebiegiem zbiórki czuwa i dodaje 
otuchy kolejnym uczniom samo-
rząd uczniowski. 

– To bardzo pożyteczna akcja – 
mówi Jakub, przewodniczący samo-
rządu uczniowskiego. – Ja zbieram 
od dawna, a wraz ze mną rodzeń-
stwo i rodzice.

W minionym tygodniu do kon-
tenera tra�ły dwa wypełnione worki 
nakrętek i już zapełniają się kolejne.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Krzysztof Gruszczyński

– Zaraz te nakrętki trafią do kontenera – mówią członkowie 
samorządu uczniowskiego SP nr 5



Czwartek, 13 czerwca 2013
7

www.cli.info.pl To i owo

      Wielgie

Wielkie imprezowanie w Olesznie
W sobotę przy świetlicy wiejskiej w Olesznie (gmina Wielgie) mieszkańcy bawili się na 
festynie z okazji Dnia Dziecka oraz Dnia Matki.

Imprezę zorganizowało sołec-
two Oleszno wspólnie z Ośrod-
kiem Kultury Gminy Wielgie. 
Przed remizą OSP w Olesznie 
ustawiono ogromną, dmuchaną 
zjeżdżalnię i trampolinę dla dzieci. 
Był też kącik gastronomiczny. 

Przed publicznością zapre-
zentowali się uczniowie Szkoły 

Podstawowej w Zadusznikach. 
Nauczyciel tej szkoły Sławomir 
Cywiński prowadził konkurencje 
sportowe. Mnóstwo emocji wzbu-
dził piłkarski mecz dwóch po-
koleń, rodzice zagrali z dziećmi. 
I choć niektórych seniorów nieco 
poniosły emocje i na początku 
rozpierała energia, to później do 

głosu doszli najmłodsi piłkarze. 
Obie ekipy zdobyły po kilka bra-
mek, ale tego dnia wynik był spra-
wą drugorzędną. Zabawa dla dzie-
ci trwała do godziny 20.00, później 
świętowali już tylko dorośli.

Tekst i fot.

Andrzej Korpalski

Konkurencje sprawnościowe

Wielki mecz piłkarski Dorośli też dobrze się bawili

      Wielgie

Nocne śledztwo detektywów
Członkowie Dyskusyjnego Klubu Książki dla dzieci przy filii bibliotecznej nr 2 w Czarnem 
spotkali się w miejscowej podstawówce na „Nocy Detektywów Lessego i Mai”.

Pomysł na imprezę zrodził się 
po lekturze serii książek detektywi-
stycznych „Biuro Detektywistyczne 
Lessego i Mai”. Uczestnicy musie-
li wywiązać się z powierzonych 
im zadań: stworzyć mapę własnej 
miejscowości, wykonać lupę, zebrać 
odciski palców, sporządzić portret 
pamięciowy przestępcy, rozpoznać 

ślady. Głównym punktem spotka-
nia było głośne czytanie książki 
o przygodach „Lessego i Mai”, po 
którym najmłodsi rozwiązywali 
łamigłówki detektywistyczne. Jak 
na śledczych przystało, trzeba było 
wykazać się sprawnością nie tylko 
umysłu, ale i ciała, startując w kon-
kurencjach sportowych. 

Mimo że pogoda nie dopisa-
ła, spotkanie z noclegiem sprawiło 
dużą frajdę, zarówno dzieciom jak 
i opiekunkom: Annie Kostrzew-
skiej i Justynie Baranowicz. Wszy-
scy detektywi na zakończenie 
otrzymali pamiątkowe dyplomy 
oraz upominki.  

(ak), fot. nadesłane

Zabawa z chustą animacyjną

Trochę ruchu przed snem

Wieczór był pracowityKażdy wykonał detektywistyczną lupę
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W środę w Szkole Podstawowej w Czarnem 13 dzieci zaprezentowało swoje wokalne zdol-
ności podczas VIII Gminnego Konkursu Piosenki Dziecięcej.

      Wielgie

Rozśpiewani uczniowie
Uczestnicy to uczniowie pod-

stawówek w Wielgiem, Czarnem 
i Zadusznikach. Wyjątkowo liczną 
reprezentację miała ostatnia z wy-
mienionych placówek. 

Jury, w którym zasiedli Arka-
diusz Świerski z Miejskiego Cen-
trum Kulturalnego w Lipnie oraz 
Justyna Baranowicz z Biblioteki 

Publicznej w Czarnem, po wysłu-
chaniu wszystkich  interpretacji 
miało twardy orzech do zgryzie-
nia. Pierwsze miejsce zajęła nie 
tylko rozśpiewana, ale i roztań-
czona Hania Korycka, drugie zdo-
była Sylwia Celmer za „Wakacyjny 
pociąg”. Dwa trzecie miejsca dla 
Oli Strupczewskiej i niedużej lalki 

Zuzi oraz rock`n`rollowego Ad-
riana Bryszewskiego. Wyróżnienia 
odebrali Piotr Grudziński i Julia 
Komorowska.

Konkurs zorganizowały Jolan-
ta Zagajewska, Jolanta Brunowicz 
i Katarzyna Pietrzak.

Tekst i fot. (aba)

Wszyscy uczestnicy konkursowych zmagań

Dyrektor SP w Czarnem Elżbieta Myszyńska (z lewej) podziękowała także opieku-
nom młodych wokalistów (na zdj. z Jadwigą Dudzińską)

Piosenek wysłuchali jurorzy...Adrian Bryszewski, III miejsce ...i koledzy występujących

Zwyciężczyni Hania Korycka Sylwia Celmer zajęła II miejsce
Dyrektor Zespołu Placówek Oświatowych w Wielgiem Dorota 

Pączek-Bazela wpisuje się do szkolnej kroniki
„Puchatkowa piosenka” w wykonaniu Sylwii Walczew-

skiej i Amandy Majewskiej



Czwartek, 13 czerwca 2013
9

www.cli.info.pl To i owo

      Gmina Lipno

Zagrali dla ojca świętego
Strażacko-parafialna orkiestra dęta OSP w Brzeźnie ma za sobą występ w bazylice w Liche-
niu. Wystąpiła obok muzyków z całego kraju. Koncert poświęcony był błogosławionemu 
Janowi Pawłowi II. Kapelmistrzami orkiestry są Mirosław Bytner i Stanisław Jagielski.

To było niezapomniane prze-
życie dla trzydziestu muzyków 
z Brzeźna i okolic. Grają dopiero 
sześć miesięcy, uczyli się od pod-
staw. W ostatnią sobotę maja wy-
stąpili przed publicznością z ca-
łej Polski, stanęli obok muzyków 
z różnych zakątków kraju. Zagrali 
w hołdzie Janowi Pawłowi II.

– Nasza orkiestra powsta-
ła w listopadzie 2012 roku i jest 
spełnieniem moich najskryt-
szych marzeń – mówi założyciel 
i kapelmistrz Stanisław Jagielski.  
– Grają u nas mieszkańcy Brzeźna, 
Żabieńca, Komorowa, Maliszewa. 
Wcześniej zawsze zapraszaliśmy 
na duże uroczystości orkiestrę 
powiatową pod batutą Mirosława 
Bytnera, aż w mojej głowie rodził 
się pomysł, aby stworzyć własną, 
miejscową orkiestrę w Brzeźnie. 
Poprosiłem o pomoc księdza pro-
boszcza naszej para�i Jacka Kop-
czyńskiego. Ksiądz ogłosił nabór 
do orkiestry podczas mszy za oj-
czyznę, 11 listopada. Wtedy jesz-
cze nie wiedziałem, czy się uda. 
Rezultat przerósł moje oczekiwa-
nia i dzisiaj jestem bardzo szczęśli-
wy, że moje największe marzenie 
spełniło się.

Najpierw zgłosiło się dwadzie-
ścia pięć osób, obecnie orkiestra 
liczy trzydziestu muzyków w róż-
nym wieku. Najmłodszy ma sześć 
lat, najstarszy 52. Grają kobiety 
i mężczyźni, dorośli i dzieci. Każ-
dy zna swoje miejsce w orkiestrze, 
ma swój instrument i szkoli umie-
jętności dwa razy w tygodniu. 

– Na razie korzystamy z in-
strumentów kapelmistrza Miro-
sława Bytnera, ale już wkrótce 
będziemy mieli swoje – cieszy się 
radny powiatowy Stanisław Jagiel-
ski. – Przy pomocy pracowników 
z Urzędu Gminy w Lipnie złoży-
łem wniosek do Urzędu Marszał-
kowskiego w Toruniu o do�nan-
sowanie zakupu instrumentów.

Wszystko wskazuje na to, że 

orkiestra z Brzeźna otrzyma do-
tację w kwocie 31 tysięcy złotych. 
Z funduszu sołeckiego pójdzie 8 
tys. zł i za 39 tys. zł. zostaną już 
niebawem zakupione instrumen-
ty. 

Muzycy szkolą się pod batutą 
Mirosława Bytnera oraz Stanisła-
wa Jagielskiego, który przeszedł 
szkolenie kapelmistrzowskie. Spo-
tykają się w środy i niedziele w re-
mizie OSP w Brzeźnie. Występują 
podczas lokalnych uroczystości. 
Zadebiutowali podczas tegorocz-
nej mszy rezurekcyjnej w kościele 
pod wezwaniem Matki Bożej Czę-
stochowskiej w Brzeźnie. Popro-
wadzili wiernych w procesji Bo-
żego Ciała, zadbali o artystyczną 
stronę obchodów Dnia Strażaka. 
W końcu to orkiestra para�alno-
strażacka. 

– Uczę członków tej orkiestry 
wszystkiego, bo nie umieli nic – 
opowiada kapelmistrz Mirosław 

Bytner. – A istotne jest i dopaso-
wanie instrumentu, i zdyscyplino-
wanie. Najważniejsza jest jednak 
systematyczność. 

Muzycy szkolą się pilnie. Na 
7 lipca zaplanowali wielkie święto 
orkiestry. Będzie uroczysta msza 
święta oraz spotkanie członków 
orkiestry, ich rodzin i władz samo-
rządowych. Wiąże się to z moż-
liwością poczynienia pierwszych 
podsumowań i podzielenia się 
planami na przyszłość. 

– Dziękuję panu Mirosławo-
wi Bytnerowi i jego żonie za trud 
i bezinteresowną pomoc, za zaan-
gażowanie się w dzieło jakim jest 
orkiestra w Brzeźnie – podsumo-
wuje założyciel orkiestry Stanisław 
Jagielski. – Dziękuję również radzie 
gminy i panu wójtowi za uchwale-
nie funduszu sołeckiego, z którego 
można kupić instrumenty. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Orkiestra w komplecie

Julka i Czarek to wirtuozi trąbki

Wszyscy ćwiczą wytrwale

      Kikół

Nałogom mówią „nie”
W piątek,  w ramach obchodów Światowego Dnia bez Tyto-
niu, uczniowie Zespołu Szkół w Kikole zorganizowali hap-
pening  „Stop uzależnieniom”. Maszerując ulicami wsi, 
nawoływali do rzucenia palenia.

Sprzedawcom w sklepach 
spożywczych wręczyli petycje zo-
bowiązujące do przestrzegania 
prawa: dzieciom i młodzieży do lat 
18 nie wolno sprzedawać alkoholu 
i papierosów. 

Przed Urzędem Gminy w Ki-
kole podsumowano konkursy na 
plakat i transparent dotyczący 
tematyki uzależnień. Zwycięz-
cy otrzymali dyplomy i nagrody 
ufundowane przez Państwową 

Inspekcję Sanitarną w Lipnie. 
W grupie młodszej byli to An-
dżelika  Predenkiewicz, Jakub  
Kozakiewicz i Artur Kamiński, 
a w starszej Natalia  Insadowska, 
Aneta Okońska i Agnieszka Wit-
kowska oraz Patryk Wenderlich 
i Sebastian Kucal.

Happening zorganizowały 
Elżbieta Mielicka i Elżbieta Głu-
sińska-Polak.

(aba), fot. nadesłane

Jakub Kozakiewicz ze swoim plakatem

Klasa IV a  na skwerku przed Urzędem Gminny w Kikole

Przygotowanie do wymarszu 

Wyjście ze szkoły
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      Tłuchowo

Odkryli tajniki ceramiki
W miniony poniedziałek dzieci z przedszkola publicznego „Bajkowa kraina” uczestniczyły 
w zajęciach rękodzielniczych. Po raz pierwszy samodzielnie wylepiły z gliny figurki oraz 
otrzymały certyfikat młodego ceramika. Zajęcia prowadzili instruktorzy z Centrum Kultury 
i Sztuki w Sierpcu. 

Poniedziałek upłynął malu-
chom z tłuchowskiego przedszkola 
na zdobywaniu nowych umiejęt-
ności popartych certy�katem oraz 
dobrej zabawie. Osiemdziesięcio-
ro czworo przedszkolaków, czyli 
wszystkie grupy, przeszło kurs 
teoretyczny i praktyczny rękodzie-
ła artystycznego. Dzieci miały za-
pewnioną fachową opiekę instruk-
torów pod kierunkiem Wioletty 
Boguckiej, glinę, przybory i sprzęt 
niezbędny do wykonania �gurek 
oraz przestronną salę sąsiadujące-
go z przedszkolem domu kultury.

– Dzieci słuchają tego, co 
mówię i bardzo szybko się uczą 
– mówi instruktorka Wioletta Bo-
gucka. – Przedszkolaki otrzymają 
wykonane przez siebie �gurki na 
pamiątkę.

Wszystkie dzieci zostały za-

opatrzone przez przedszkolanki 
w specjalne fartuszki i przystąpiły 
do pracy. Pomysłów maluchom 
nie brakowało i spod paluszków 
wychodziły żabki, baranki, bał-
wanki i inne cuda. Dziewczynki 
stawiały na dekorowanie, chłopcy 
na tempo, ale wszyscy wychodzili 
z zajęć z uśmiechniętymi buziami, 
ale przede wszystkim z dokumen-
tem w ręku. 

– Każdy z uczestników zor-
ganizowanych przez nas zajęć 
otrzymuje certy�kat młodego ce-
ramika – wyjaśnia inicjator akcji 
Bartłomiej Nawrocki, kierownik 
ds. rozwoju oddziału Provident we 
Włocławku. – Zależy nam na sa-
tysfakcji dzieci z naszego regionu. 
Tłuchowo jest pierwszą miejsco-
wością, w której odbywa się ta ak-
cja. Wcześniej odnowiliśmy dom 

dziecka we Włocławku. Na tym nie 
poprzestajemy, włączać się będzie-
my w kolejne spotkania dla dzieci. 
A to wszystko w ramach kampa-
nii „Tak pomagam” i „Wokół nas”. 
Chcemy być aktywni w naszym 
środowisku i budzić aktywność 
w najmłodszych mieszkańcach. 

W spotkaniu z instruktorami 
uczestniczyły Krasnale, Smer�ki, 
Puchatki i Pszczółki oraz ich wy-
chowawcy. Nad przebiegiem ak-
cji czuwała dyrektor przedszkola 
Agata Różańska.

– Akcja jest przedłużeniem 
Dnia Dziecka – wyjaśnia dyrek-
tor Różańska. – W środę mieliśmy 
piknik przedszkolny, a dzisiaj spo-
tkania poszczególnych grup pod-
czas warsztatów ceramicznych. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Instruktor Wioletta Bogucka czuwała nad 
każdym ruchem młodych artystów– My lepimy ulubione kotki – mówią Eliza i Szymek

„Puchatki”, zdaniem organizatorów, okazały się najlepszymi ceramikami (na zdj. z organizatorami i wychowawczynią Danutą 
Kupniewską)

„Smerfikom”, czyli najmłodszej grupie, pomagały przedszkolanki
 (na zdj. Adaś i Kamil z opiekunką Dorotą Chrześcijańską)

– U nas, oprócz kotków, są bałwanki – opowiadają Agatka i Weronika

Praktyczne fartuszki prezentują Luiza i Maja

– Najtrudniejsze jest ozdabianie baranków – mówią  Łucja i Amelka

Najpierw dzieci wybrały przyrządy 
potrzebne do pracyJakub z dumą prezentuje certyfikat

– Lepsza glina niż plastelina – zapewniają Piotrek i Krystian











Przed wyjazdem
pomyśl o ubezpieczeniu
Każdy, kto planuje urlop 

w jednym z krajów europej-
skich, powinien zabezpieczyć 
się na wypadek choroby, ko-
nieczności skorzystania z pora-
dy lekarza czy wizyty w szpitalu 
i wyrobić Europejską Kartę Ubezpieczenia Zdrowotne-
go. 

Można ją uzyskać bezpłatnie od Narodowego Funduszu 
Zdrowia. Karta gwarantuje dostęp do leczenia w nagłych przy-
padkach na takich samych warunkach i za taką samą cenę jak 
w przypadku osób ubezpieczonych w danym kraju. Należy pa-
miętać o tym, że w każdym kraju system opieki zdrowotnej jest 
inny. Możliwe, że usługi, które w naszym kraju są bezpłatne, 
w innym podlegać będą opłacie. Po powrocie do kraju należy 
zgłosić się z rachunkami i wypełnionym wnioskiem o zwrot kosz-
tów (do wojewódzkiego oddziału NFZ).

Karta EKUZ może być wydana osobom ubezpieczonym 
w Narodowym Funduszu Zdrowia, czyli na przykład wszystkim 
zatrudnionym na umowę o pracę. Aby otrzymać Europejską Kar-
tę Ubezpieczenia Zdrowotnego, należy złożyć właściwy wniosek 
w oddziale wojewódzkim lub w delegaturze Narodowego Fun-
duszu Zdrowia.

Więcej informacji na stronie internetowej ekuz.nfz.gov.pl
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Wielkimi krokami zbliżają się długo wyczekiwane wakacje. Większość z nas spakuje wa-
lizki i ruszy na urlop. Jednak nawet na wakacjach może przydarzyć nam się jakaś kontuzja 
czy choroba. Warto wcześniej o tym pomyśleć i zabrać ze sobą odpowiednio zaopatrzoną 
apteczkę. Zastanówmy się więc, co powinno się w niej znaleźć? 

      Zdrowie

Wakacyjna apteczka

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Wakacje często spędzamy 
z dala od domu. Wyjeżdżamy naj-
częściej nad morze, nad jeziora 
lub w góry w poszukiwaniu słoń-
ca, kąpieli wodnych lub aktywne-
go  wypoczynku. Jesteśmy wtedy 
szczególnie narażeni na skalecze-
nia, zwichnięcia, oparzenia czy też 
otarcia. W okresie letnim powin-
niśmy też uważać na ukąszenia, 
bo w tym czasie insekty, zwłaszcza  
komary i meszki, są wyjątkowo 
aktywne. Aby nie szukać w po-
śpiechu apteki, warto zastanowić 
się przed wyjazdem, w co wyposa-
żyć apteczkę.

W przypadku kontuzji
Na pewno powinniśmy pa-

miętać o plastrach, bandażach 
oraz opaskach uciskowych, które 
są niezbędne przy skaleczeniach 
i innych uszkodzeniach skóry lub 
stawów. Warto również zaopatrzyć 
się w dostępne w aptekach tabletki 
przeciwbólowe oraz środki do ob-
jawowego leczenia bólów mięśnio-
wych, pleców czy nerwobólów. 
W apteczce nie może też zabrak-
nąć maści lub żelu neutralizujące-
go stany zapalne ścięgien, mięśni, 
stawów czy przynoszącego ulgę 
w bólu po urazach sportowych. 

Klątwa faraona
Popularną chorobą wśród 

turystów odwiedzających Egipt 
jest tzw. klątwa faraona. Miesz-
kańcy  Europy posiadają inną niż 
Egipcjanie �orę bakteryjną, więc 
miejscowe jedzenie często daje im 
mocno w kość. Ostra biegunka 
może pojawić się już na początku 
pobytu. – Koniecznie należy pa-
miętać o środkach, w skład któ-
rych wchodzi węgiel leczniczy, 
pomocny przy leczeniu biegunki, 
przejedzeniu, zatruciu lekami lub 
innymi substancjami chemiczny-
mi – radzi Barbara Niebisz-Nowak, 
ekspert ds. farmaceutycznych Me-
diq Apteka. – Aby uniknąć proble-
mów z żołądkiem, warto zadbać 
wcześniej o �orę bakteryjną jelit. 
Możemy przyjmować specjalny 
probiotyk lub pić codziennie ke�r. 
Na miejscu kierujmy się zdrowym 
rozsądkiem i nie próbujmy od 
razu wszystkich specjałów, które 
znajdą się w hotelowej stołówce. 

Przez pierwsze trzy, cztery dni 
zrezygnujmy z jedzenia surowych 
warzyw czy owoców. Jeść można 
te, które da się obrać ze skórki, np. 
banany. Pijmy tylko butelkowaną 
wodę.

Ostrożnie ze słońcem
Nie należy również lekcewa-

żyć działania promieni słonecz-
nych, na które jesteśmy narażeni 
latem. Przed pierwszym kontak-
tem ze słońcem warto się zaopa-
trzyć w produkty, które nie tylko 
pomogą nam uzyskać piękną opa-
leniznę, ale także ochronią naszą 
skórę przed szkodliwym wpływem 
promieni UV. – Doskonałym roz-
wiązaniem są środki w postaci 
kapsułek, zawierające Beta-ka-
roten, dzięki którym  barwnik 
gromadzący się w skórze działa 
jak naturalny �ltr słoneczny oraz 
chroni ją przed niekorzystnym 
działaniem promieni UV – tłuma-
czy Barbara Niebisz-Nowak, eks-
pert Mediq Apteka. – Ponadto Be-
ta-karoten pozwala również dłużej 
zachować młody wygląd skóry, 
nadaje jej piękny kolor i eliminuje 
ryzyko poparzeń.

Jeśli nie przestrzegaliśmy za-
sad bezpiecznego opalania i po  
zbyt długim przebywaniu na słoń-
cu poparzyliśmy lub podrażnili-
śmy sobie skórę, najszybciej po-
mogą nam produkty zawierające 
D-panthenol i kompleks witamin 
A, E, F. – Preparaty te działają re-
generująco, kojąco i ochronnie. 
Ich aktywne składniki chronią 
membrany komórek przed utle-
nieniem – wyjaśnia Barbara Nie-
bisz-Nowak.

Ach, te komary
Natarczywe insekty potra�ą 

zepsuć nawet najbardziej roman-
tyczny wyjazd. Właśnie latem wy-
kazują one  zwiększoną aktywność. 
Szczególnie uciążliwe dla ludzi 
są komary i meszki, które mogą 
przenosić groźne choroby. Dosko-
nałym sposobem na walkę z nimi  
są dostępne w aptekach preparaty 
do rozpylania na ciało, które sku-
tecznie odstraszają szkodniki. Gdy 
jednak dojdzie do ukąszenia, war-
to zastosować specjalne żele, które 
łagodzą objawy ukąszeń i eliminu-

ją swędzenie. 
Zdrową stopą 
Miłośnicy pływalni powinni 

pamiętać o preparacie pro�lak-
tycznym, który zabezpieczy sto-
py przed grzybicą. I, oczywiście, 
o klapkach. 

Jeśli planujemy dłuższe wy-
cieczki piesze, zwróćmy uwagę na 
to, że wiecznie wilgotne obuwie 
sprzyja rozwojowi bakterii. Stopy 
bez dostępu powietrza nie czują 
się zbyt dobrze. By im ulżyć, moż-
na zaopatrzyć się w produkty na 
bazie aloesu o działaniu chłodzą-
cym czy w antypotowy puder do 
stóp. Skarpetki niech będą z na-
turalnych materiałów, te z dużą 
zawartością sztucznych włókien 
wzmagają potliwość stóp.

Żeby nie bolało
Ważne, by w apteczce zna-

lazły się lekarstwa przeciwbó-
lowe, np. na bazie paracetamo-
lu lub ibuprofenu. Przydadzą 
się, jeżeli wystąpi ból głowy, ból 
zęba czy inna dolegliwość.  
Zwłaszcza panie powinny o nich 
pamiętać. Silne bóle menstruacyj-
ne mogą popsuć każdy wypoczy-
nek. – Bardzo ważne jest, by nie 
przekraczać maksymalnych dzien-
nych dawek – przypomina Barbara 
Niebisz-Nowak. – Dlatego najle-
piej zdecydować się na jeden śro-
dek przeciwbólowy. Przyjmując 
różne bardzo trudno będzie nam 
oszacować, kiedy przekroczyliśmy  
maksymalną dozwoloną dawkę.

Dla małych podróżników
Jeśli wyjeżdżamy z małymi 

dziećmi, zawsze zabieramy leki 
stale przyjmowane przez naszą 
pociechę. Koniecznie zaopatrzmy 
się w kremy do opalania. Na dłu-
gą jazdę mogą przydać się tabletki 
przeciw chorobie lokomocyjnej. 
Na wszelki wypadek dobrze spa-
kować również środki przeciwbó-
lowe przeznaczone dla dzieci, jak 
i lek przeciwbiegunkowy i coś na 
dolegliwości związane z brzusz-
kiem. Pamiętajmy, by nie naduży-
wać środków, bo te, łagodząc obja-
wy, mogą uśpić naszą czujność.

Alergia?
W lecie u wielu osób może ob-

jawić się alergia. Jej pierwsze obja-

wy, takie jak łzawienie oczu, katar 
sienny, kichanie czy tzw. pokrzyw-
ka, złagodzi preparat wapniowy. 
Dlatego do apteczki warto zapako-
wać również wapno i środki prze-
ciwalergiczne.

Leki przyjmowane na stałe
Kompletując apteczkę oczy-

wiście zaczynamy od leków, które 
przyjmujemy na stałe, bądź mu-
simy przyjmować w okoliczno-
ściach, które mogą wydarzyć się 
w czasie urlopu. Upewnijmy się, 
w jakich warunkach muszą być 
przechowywane i jak je zabez-
pieczyć w czasie podróży i już na 
miejscu. Na przykład osoby chore 
na cukrzycę, podróżujące samolo-
tem, niech nie pakują całego zapa-
su insuliny do walizki. Lepiej mieć 
zapas w bagażu podręcznym. 

Pamiętajmy, że nie ma jed-
nej uniwersalnej apteczki, każda 
uwzględnia nasze specy�czne po-
trzeby. Jeśli np. nastawiamy się na 
długie wycieczki, na tyle męczące, 
że żadne, nawet najlepsze buty nie 

uchronią nas przed kłopotami, 
weźmy krem na odciski. 

Jeśli mamy w domu część 
medykamentów potrzebnych do 
wakacyjnej apteczki, to przed wy-
jazdem koniecznie sprawdźmy ich 
daty ważności i to, czy będzie moż-
na je łatwo zapakować i przewieźć. 
I oczywiście miejmy nadzieję, że 
z naszej apteczki nic nie będzie 
nam potrzebne, no, może z wyjąt-
kiem kremu do opalania.
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      Gospodarstwo

Puk, puk, tu ankieter
Gospodarze mają świeżo w pamięci wizyty ankieterów przeprowadzających spis po-
wszechny. Teraz niektórzy mogą spodziewać się kolejnych odwiedzin. 

       Uprawa

A może lędźwian?
Lędźwian to roślina uprawiana przez ludzi 8 tysięcy lat 
przed narodzeniem Chrystusa. W Polsce początkowo trak-
towana była jako chwast. Czy może wrócić do łask?

Lędźwian uro-
śnie prawie wszę-
dzie. Wytrzyma su-
sze, które zniszczą 
plantacje grochu czy 
peluchy. W Afryce 
plantacje tej rośliny 
ratują tysiące ludzi 
przed głodem. Ze 
względu na zmiany 
klimatu, roślina ta 
może być niedługo 
idealna na polskie 
warunki. Nadaje 
się na zieloną pa-
szę i do mieszanek  
z łubinem czy słonecz-
nikiem. 

Problemem w uprawie tej 
rośliny jest powolność jej wscho-
dzenia. Kiedy wychodzi z grun-
tu, może zostać zagłuszona przez 
chwasty, które rosną szybciej. Na-
siona kiełkują w temperaturze 2-3 
stopni. Lędźwian wytrzyma także 
przymrozki do minus 8 stopni, ale 
nie mogą one być długotrwałe. 

Roślina dojrzewa w połowie 

sierpnia. Zbiór przeprowadza się, 
gdy większość strąków brunatnie-
je. Nie pękają one, co daje moż-
liwość dwufazowego zbioru. Po 
skoszeniu pokosy schną 2-3 dni, 
potem można je młócić kombaj-
nem. Możliwy jest także zbiór jed-
nofazowy. Plony nasion na lekkich 
glebach wynoszą od 10 do 25 de-
cyton na hektar. 

(pw)

Nasiona lędźwianu

       Uprawy

Nowsze badane rzadziej
Jeśli rolnik zakupi nowy opryskiwacz, będzie zobowiązany 
do przeprowadzenia przeglądu technicznego nie po trzech, 
ale po 5 latach.

Wprowadzone zostały nowe 
zasady badań technicznych no-
wych opryskiwaczy. Dotychczas 
każda taka maszyna musiała  
przejść kontrolę co 3 lata. Obec-
nie pierwsze badanie techniczne 
nowego opryskiwacza ma odbyć 
się nie później niż po upływie 5 lat 
od dnia jego zakupu, a każde na-
stępne, tak jak do tej pory, raz na 
3 lata.

Wymogi wzajemnej zgodno-
ści, obowiązujące od 2011 roku, 
nakładają na rolników obowią-
zek używania sprzętu sprawnego 
technicznie, który użyty zgodnie 
z przeznaczeniem nie spowodu-
je zagrożenia zdrowia człowieka, 
zwierząt lub środowiska. W przy-
padku wykrycia przez instytucję 
kontrolującą nieprawidłowości 
(np. użytkowanie niesprawnego 
opryskiwacza), na rolnika może 
zostać nałożona sankcja w postaci 
obniżenia płatności bezpośred-
nich. Zostaną one uszczuplone od 
1 proc. do nawet 100 proc., gdy 
działanie jest celowe.

Badanie sprawności tech-
nicznej opryskiwacza przeprowa-
dza się w specjalnie do tego celu 
przeznaczonych pomieszczeniach 
lub (przy dodatniej temperaturze 
powietrza) w miejscach zadaszo-

nych i osłoniętych przed wiatrem, 
wyposażonych w odpowiednie 
urządzenia techniczne oraz sprzęt 
diagnostyczny. Dopuszcza się 
również przeprowadzenie kontroli 
w gospodarstwie, ale tylko wte-
dy, gdy są zachowane warunki do 
przeprowadzenia takiego badania. 

Badanie opryskiwacza dzieli 
się na dwie części: ogólną i szcze-
gółową. Pierwsza część obejmuje 
kontrolę organoleptyczną. Dia-
gnosta sprawdza kompletność 
i prawidłowość zamocowania 
zabezpieczeń elementów wirują-
cych, pewność agregatowania ma-
szyny z ciągnikiem, stan zużycia 
węży cieczowych i hydraulicznych, 
zbiornika, zaworów, korpusów 
rozpylaczy czy układu jezdnego, 
a także czystość zbiornika, ewen-
tualne wycieki, spasowanie pokry-
wy wlewowej.

Druga część kontroli jest bar-
dziej obszerna i obejmuje badanie 
podzespołów i układów opryski-
wacza.

Po pomyślnym zakończe-
niu badania właściciel otrzymuje 
zaświadczenie a na opryskiwacz 
zostaje przyklejona specjalna na-
klejka. 

(pw)

Ankieterzy będą pytać o po-
wierzchnię gospodarstw. Ostatni 
raz tego typu badanie przeprowa-
dzono w 2002 roku, jeszcze zanim 
Polska przystąpiła do Unii Eu-
ropejskiej. Uzyskane informacje 
pozwolą m. in. na: monitorowanie 
zmian w strukturze gospodarstw 
rolnych oraz przygotowanie wie-
loprzekrojowej charakterystyki 
takich grup gospodarstw jak: to-
warowe, produkujące tylko na sa-
mozaopatrzenie, utrzymujące się 
głównie z rolnictwa, prowadzące 
działalność inną niż rolnicza czy 
ekologiczne. Analiza ankiet uła-
twi opracowanie typologii gospo-
darstw rolnych (czyli określenia  
typu rolniczego i wielkości eko-
nomicznej), ocenę wpływu rolnic-
twa na środowisko, opis obszarów 
wiejskich oraz dokonanie porów-
nań polskich gospodarstw rolnych 

z ich odpowiednikami  z innych 
krajów Unii Europejskiej. 

Rolnikom ponownie przyjdzie 
odpowiedzieć na całą litanię pytań 
o wiek i wykształcenie kierujące-
go gospodarstwem rolnym, liczbę 
osób pracujących w gospodarstwie 
i czas ich pracy, strukturę docho-
dów gospodarstwa domowego 
z użytkownikiem gospodarstwa 
rolnego, rodzaj i znaczenie dzia-
łalności innej niż rolnicza, użytko-
wanie gruntów czy powierzchnię 
upraw głównych ziemiopłodów 
itd.

Dane będą zbierane z wyko-
rzystaniem trzech metod: CAII 
(samodzielne wypełnienie formu-
larza on-line przez respondenta), 
CATI (wywiad telefoniczny wspo-
magany komputerem), CAPI (wy-
wiad bezpośredni z respondentem 
z wykorzystaniem urządzenia 

„hand-held”). 
Równolegle prowadzone 

będzie badanie pogłowia bydła, 
owiec i drobiu oraz produkcji 
zwierzęcej, a także ankieta ko-
niunktury w gospodarstwach rol-
nych. Może się zdarzyć, że jedno 
gospodarstwo zostanie wylosowa-
ne do więcej niż jednego badania. 
W takim przypadku powtarzające 
się informacje zostaną zebrane tyl-
ko raz – na jednym formularzu. 

Pisząc o planach GUS nie 
sposób nie zadać pytania czy nie 
da się uzyskać tych wszystkich da-
nych poprzez współpracę z innymi 
urzędami i instytucjami: ARiMR, 
służbami weterynaryjnymi, Agen-
cją Nieruchomości Rolnych itd.? 
Niestety, kolejny raz rolnicy muszą 
tracić czas na kolejne ankiety. 

(pw)

      Hodowla

Bo jaja nie w cenie
Zazwyczaj do rzeźni trafiają kury ras ubojowych, np. brojlery. W ostatnim czasie coraz 
więcej niosek idzie pod nóż, a to z powodu niskich cen jajek. 

Krajowa Izba Producentów 
Drobiu i Pasz szacuje, że  tylko 
w maju do rzeźni tra�ło 7 milio-
nów kur niosek. Jak obliczyli pro-
ducenci, każdy dzień życia kury 
nioski to średnio 7 groszy straty. 
Na jej wyżywienie trzeba wydać 20 
gr/dzień. Kura w tym czasie znie-
sie jedno jajko, za które producent 
dostanie góra 13 gr, więc każde 

jajko to strata. A gdy sprzedawcy 
pasz domagają się spłat zaległych 
należności, trzeba wysłać zwierzę-
ta do ubojni.

Drobiarze liczą, że gdy kur 
niosek będzie mniej, to na rynku 
wzrosną ceny jaj. O ile? Dziś – jak 
wynika z danych Ministerstwa 
Rolnictwa – trzeba za jajko płacić 
ok. 30 gr. A ponieważ zabito już co 

czwartą nioskę, szacuje się, że jaja 
zdrożeją o ok. 7 gr. Powrót do cen 
sprzed Wielkanocy 2012 r., kiedy 
za jajo płaciliśmy nawet złotówkę, 
jest dziś mało prawdopodobny. 
Miliony zabitych kur nie spowo-
dują także, że w sklepach mniej 
zapłacimy za drób.

(pw)

      Sadownictwo

Skośnooka klapsa
Mówiąc o gruszkach, statystyczny Polak powie „klapsa”. Rzeczywiście, to odmiana naj-
bardziej popularna i rozpowszechniona, ale coraz więcej osób decyduje się na uprawę 
grusz azjatyckich. 

Najbardziej wartościowe od-
miany wyhodowano w Japonii, 
gdzie do początku lat siedemdzie-
siątych ubiegłego wieku najpopu-
larniejsze były, wyróżniające się 
dużą plennością, „Chojuro” i „Ni-
jisseiki”, a w kolejnych między in-
nymi „Kosui” oraz „Hosui”. 

Grusze azjatyckie nie wyma-
gają intensywnej ochrony przed 
chorobami. Na korzyść uprawy 
tego gatunku w Polsce przemawia 
również fakt, że w naszych warun-
kach klimatycznych drzewkom 
raczej nie grozi zaraza ogniowa 
(choroba bakteryjna rozwijająca 
się, gdy jest ciepło i bardzo wil-
gotno). Koszty produkcji owoców 
powinny być stosunkowo niskie, 
gdyż drzewka wchodzą wcześnie 
w okres owocowania i są bardzo 

plenne.
Rosnące zainteresowanie gru-

szami azjatyckimi związane jest 
między innymi z dużą plennością 
drzew oraz możliwością długie-
go przechowywania owoców tego 
egzotycznego gatunku. W chłodni 
z kontrolowaną atmosferą, zależ-
nie od odmiany, gruszki można 
przechowywać od jed-
nego do sześciu mie-
sięcy. Owoce osiągają 
dojrzałość konsump-
cyjną już na drzewie, 
a po wyjęciu z chłodni 
długo są jędrne. Nadają 
się do spożycia w stanie 
surowym, jak również 
do produkcji kon�tur, 
sałatek, galaretek, so-
ków oraz wina. 

Grusza azjatycka jest ga-
tunkiem obcopylnym, w jednej 
kwaterze powinny być posadzo-
ne przynajmniej dwie odmiany. 
Drzewka wchodzą w okres owoco-
wania w drugim lub trzecim roku 
po posadzeniu.

(pw)

Grusza japońska



Czwartek, 13 czerwca 2013

www.cli.info.pl
17Historia

      XX wiek

Czysto jak na ulicy
Kikół, Skępe i Lubicz w 1936 roku nieformalnie weszły 
do grona miasteczek. Skąd to wiemy? Właśnie wówczas 
w tych miejscowościach weszły w życie nowe przepisy dro-
gowe.

      II wojna światowa

Sypiając z wrogiem
Minęła 69. rocznica lądowania aliantów w Normandii. To doniosłe wydarzenie w historii 
wojskowości, ale równie ciekawe było to, co zaczęło się dziać na wyzwalanych terenach 
Francji. Szczególne powody do obaw przed publicznym linczem miały kobiety zadające 
się z Niemcami.

Po wyzwoleniu północnej 
części Francji powstała nowa 
kategoria zdrady, tzw. horyzon-
talna. Dotyczyła ona Francuzek, 
które w czasie wojny zadawały 
się z Niemcami. Miejscowa lud-
ność najczęściej karała je gole-
niem głów. Ma to swoje źródła 
we wczesnym średniowieczu,  bo 
wtedy prostytutki karano właśnie 
w ten sposób. Długie włosy były 
wówczas traktowane jako najcen-
niejszy dar kobiety i jej symbol, 
a ostrzyżenie ich do skóry było 
z kolei oznaką hańby. 

W 1923 roku, kiedy wojska 
francuskie okupowały Nadrenię, 
wojskowi też utrzymywali kon-
takty z miejscowymi kobietami. 
Prawo III Rzeszy nakazywało 
publiczne golenie głowy tym pa-
niom, które zadawały się z nie-
aryjczykami. 

Wcześniej, bo pod koniec lat 
30., doszło do wojny domowej 
w Hiszpanii. Po dwóch stronach 
barykady stanęły oddziały repu-
blikanów oraz nacjonalistów. Ci 
drudzy mieli zwyczaj golenia głów 
kobietom posądzonym o wspie-
ranie republikanów. Nacjonaliści 
rozpowszechniali celowo nie-
prawdziwe plotki, jakoby repu-
blikanki zachowywały się niczym 
prostytutki. Efekt był błyskawicz-
ny, a liczba ogolonych kobiet rosła 
lawinowo. 

Francuzki, które zadawały się 
z Niemcami, wiedziały, co może im 
grozić już od 1941 roku. W czerw-
cu 1944 roku scenariusz postępo-
wania w niemal każdej francuskiej 
wiosce i miasteczku był podobny. 
Miejscowość wyzwalali alianci, 
następnego dnia na rynku urzą-

dzano „strzyżenie”. W Cherbourg 
14 lipca 1944 roku ostrzyżone 
kobiety wsadzono na ciężarówkę 
i obwożono po ulicach, by – przy 
okrzykach wiwatujących tłumów 
– dodatkowo wzmóc w nich po-
czucie hańby. Niektóre prowadza-
ne po ulicach kobiety smarowano 
smołą, inne rozbierano niemal do 
naga, a  jeszcze innym – za pomo-
cą szminki – rysowano na czole 
swastykę. 

Nie zawsze o�arami strzyżeń 
były kobiety winne współżycia 
z okupantami. W wiosce Ville-
dieu znany był przypadek uka-
ranej tylko dlatego, że pracowała 
jako sprzątaczka u Niemca. Plotki 
zrobiły jednak swoje. Strzyżenie 
nie omijało także nauczycielek, 
które często mieszkały w czasie 
wojny same, a w pewnym okresie 
dokwaterowywano do ich domów 
niemieckich o�cerów. Życie pod 
wspólnym dachem wystarczało 
jako dowód. To samo działo się 
z dziewczynami, które w czasie 
wojny zdecydowały się na abor-
cję. Najczęściej przyjmowano, że 
dziecko było owocem romansu 
z wrogiem. 

Pozostaje pytanie, co działo 
się z włosami kobiet? Nie były od-
dawane na peruki, mimo że moż-
na było na tym zarobić. Palono je  
w wielkich pojemnikach, smród 
był porażający. 

Aby być ukaranym za współ-
pracę z Niemcami, nie trzeba było 
być kobietą. Głowy golono także 
mężczyznom, którzy dobrowolnie 
zgłosili się do pracy w niemiec-
kich fabrykach. Były to jednak 
pojedyncze przypadki. Kobiety 
niemal zawsze stanowiły pierwszy 

cel. Akta historyczne doliczyły się 
20 tysięcy Francuzek ogolonych za 
zdradę horyzontalną. Są to jednak 
tylko dane o�cjalne. Wiemy też, 
że w czasie wojny na świat przy-
szło 80 tysięcy dzieci – potomków 
Francuzek i Niemców. 

W końcu golenie głów za-
częło przypominać polowanie na 
czarownice. Władze francuskiego 
ruchu oporu zaczęły reagować. 
Pułkownik Henri Rol-Tanguy za-
groził karami wszystkim tym, któ-
rzy przystąpią do karania kobiet 
bez uprzedniego sądu. 

Po Francji szybko rozniosła 
się nieprawdziwa legenda o fran-
cuskich kochankach Niemców, 
które miały służyć jako strzelcy 
wyborowi. Nawet brytyjscy do-
wódcy zaczęli być ostrożni. Po 
pewnym czasie od inwazji generał 
Montgomery zakazał żołnierzom 
korzystania z domów publicznych. 
Wzmożono kontrole żandarme-
rii i podwojono kary. Wszystko 
po to, by dodatkowo nie drażnić 
Francuzów. 

Nieco inaczej zachowywa-
li się Amerykanie. Zdarzały się 
przypadki, gdy pijani żołnierze 
odwiedzali francuskie domy, by 
szukać w nich kobiet. Po wyzwo-
leniu Paryża Amerykanie zaczęli 
uczęszczać na znany Plac Pigalle. 
Była to okolica znana z domów 
publicznych. Wkrótce zyskała za-
merykanizowaną nazwę „Pig Al-
ley” (Aleja Świń). Paryżanie byli 
zszokowani zachowaniem wyzwo-
licieli, które było wiele gorsze od 
zachowania niemieckich żołnierzy 
po służbie. 

 (pw)

Mimo że dziś forma karania pań wydaje się być brutalna, w 1944 roku, świeżo po 4 latach okupacji, we Francji mało kto 
żałował losu kobiet mających kontakty z Niemcami

Stan dróg w Polsce, szcze-
gólnie w części pozostającej pod 
zaborem rosyjskim, był wprost 
katastrofalny. W 1921 roku wpro-
wadzono prawo, które precyzowa-
ło, co muszą zrobić władze miaste-
czek, aby utrzymać porządek na 
drogach. Zaczęło ono obowiązy-
wać m.in. w Lipnie. Drogi należy 
zamiatać raz dziennie rano – jesz-
cze przed rozpoczęciem ruchu. 
Trakty w miastach trzeba było po-
lewać wodą w ramach pro�laktyki 
zdrowotnej. Dlaczego? Bo kurz był 

idealnym nośnikiem zarazków. 
Na jezdniach nie można było 

również śmiecić. Prawo zakła-
dało nawet, że publiczne szalety 
umieszczone przy drodze mu-
szą być oświetlone aż do godziny 
22.00. 

Najwyraźniej w 1936 roku 
uznano, że Kikół, Skępe i Lubicz 
to miejscowości na tyle duże, że 
należy i na nie rozciągnąć prawo, 
które dotychczas obowiązywało 
w Lipnie.

(pw)

      XX wiek

Trud purpurata
W 1884 roku parafie powiatu lipnowskiego wizytował bi-
skup włocławski Kossowski. Finiszem jego wyprawy było 
Lipno i jubileusz 50-lecia kapłaństwa tamtejszego pro-
boszcza Andrzeja Płockiego. 

Wizyta biskupa w Lipnie była 
idealną okazją do udzielenia bierz-
mowania. Biskup zasiadł w koście-
le na specjalnie przygotowanym 
dla niego tronie. Od drzwi wej-
ściowych do świątyni podążał or-
szak na czele z proboszczem, pro-
wadzony przez najważniejszych 
mieszkańców miasta i urzędni-
ków. Homilię w czasie mszy jubi-
leuszowej wygłosił ks. Leonowicz 

z Karnkowa.
Praca biskupa w XIX wieku 

była bardziej wyczerpująca niż 
dzisiaj. Podróż pochłaniała dużo 
czasu i nerwów. Warto jeszcze 
dodać, że w czasie kilkunastu dni 
objazdu powiatu lipnowskiego bp. 
Kossowski udzielił bierzmowania 
8 712 osobom!

(pw)

      XX wiek

Serwitut niezgody
Serwitut to prawo do korzystania z pańskiego lasu. 
W „Chłopach” Reymont opisał bitwę o las, w której ranny 
został Maciej Boryna. Podobny konflikt zdarzył się także 
w okolicach Lipna.

Istotę serwitutu trudno wyja-
śnić w dzisiejszej, kapitalistycznej 
rzeczywistości. Według prawa las 
należał do jego właściciela – zie-
mianina. Faktycznie był jednak 
współwłasnością chłopów. Wspól-
ne korzystanie z lasu nie było pro-
ste. Chłopi pragnęli wycinać drze-
wa, które służyły im do budowy 
chat i stodół, a ziemianie chcieli 
drewno sprzedać. 

Taki stan zawieszenia między 
własnością a jej brakiem nie odpo-
wiadał żadnej ze stron, więc często 
ziemianin i chłop spod Lipna szli 
na ugodę. Chłop zrzekał się prawa 
do serwitutu leśnego, a w zamian 
uzyskiwał od ziemianina grunty 
orne na powiększenie swojego go-
spodarstwa. Kiedy serwitut leśny 
likwidowano, ludność nie mogła 
już korzystać z darów boru dowol-
nie. W folwarku Ciechocin zbiór 
chrustu mógł się odbywać dwa 

razy w tygodniu za odrobek. 
Serwituty leśne istniały do cał-

kiem niedawna. Jeszcze w okresie 
międzywojennym można się było 
z nimi spotkać w Okalewie. Na 60 
majątków znajdujących się w 1921 
roku w powiecie lipnowskim, 
z prawa serwitutów korzystało na 
nich 1846 gospodarstw! 

Likwidacja serwitutów przez 
zamianę ich na grunty rolne dla 
chłopów tylko w latach 1918-28 
kosztowała ziemian z powiatu lip-
nowskiego 3733 ha. 

(pw)
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OGŁOSZENIA	DROBNE
Kupię opla Astra-Vectra-Omega do 
1994 roku bezpłatny transport 510 
503 510 www.mamauto.pl

Skup aut osobowe-dostawcze-
ciężarowe złomowanie zaświad-
czenie do wyrejestrowania odbiór 
gratis-gotówka 510-503-510 www.
mamauto.pl

Opiekunki Niemcy 662 162 137

P.H. Tytan Zatrudni kierowcę do 
transportu krajowego – wymagane 
C+E tel. 668 852 956

Sprzedam Skodę Felicję kombi 1,6, 
1999 benzyna-gaz grmet tel. 501 
203 277

Oddam amerykankę dwuosobową 
stan dobry tel. 508 319 604 

Budowlana jezioro, media, Lipno 3 
km, 18 tys. zł, Ostrowite, asfalt. tel. 
506 035 160

Sprzedam dom 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, bud. gosp.-mieszkalny. 
80m2, 3 garaże, z dz. o pow. 76 
ar., Sokoligóra. Cena 250 tys. do 
uzgodnienia. Tel. 667 132 285 

Poszukuję energicznych i kontak-
towych osób do współpracy przy 
sprzedaży suplementów diety i 
marketingu. Atrakcyjne zarobki, 
auto firmowe. Kontakt 600483434

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Negocjator terenowy (praca na terenie zamieszkania); ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. Grochowalska 91/10, tel. 22 
412 48 14
2. Kierownik produkcji (wymagana znajomość języka angielskiego); Skibicki Technika Transportowa sp. z o.o., Skępe,  tel. 
693 348 310
3. Doradca ds. odszkodowań/doradca klienta; Europejskie Centrum Odszkodowań Jarosław Pielesiek, tel. 42 710 93 08, 
adres e-mail: biuro@pielesiek.pl; Eugeniusz Ulanowski, tel.517 836 749, adres e-mail: e.ulanowski@euco.pl, ulanow-
ski57@wp.pl
4. Szwaczka; Markit-2 sp. z o.o., Rypin ul. Kościuszki 23c, tel. 54 280 21 85
5. Doradca 昀椀nansowy-kasjer; Bank Zachodni WBK Placówka w Sierpcu, Paweł Kałota, Płock ul. Górna 23, tel. 883 
708 833
6. Mechanik samochodów ciężarowych; „GessLina” Rafał Gęsicki, Popowo 20, tel. 502 630 789
7. Kierowca kat.C i E; Transport Ciężarowy Marek Skowroński, Skępe ul. Kwiatowa 12, tel. 519 103 904
8. Murarz, dekarz; Przedsiębiorstwo Inżynieryjno-Budowlane Daniel Sanacki, Buchowo (gmina Kikół), tel. 600 179 256
9. Lakiernik; Istrail, Golub-Dobrzyń ul. PTTK 56, tel. 56 682 12 65
10. Mechanik maszyn produkcyjnych; Conkret Sp.j., Wielkie Rychnowo, tel. 56 684 24 00
11. Kucharz, pomoc kuchenna, kelner, pokojowa; PHU BAŁTYK, Ustka ul. Storczykowa 10, tel. 509 435 614
12. Pracownik gospodarczy; ZPHU M. Kwiatkowski, Lipno ul. Okrzei 5, tel. 54 287 29 41
13. Kucharz; Smażalnia „U Dąbka”, Skępe ul. Warszawska 3, tel. 54 287 82 89, 794 544 825
14. Przedstawiciel handlowy; PHP Polski Tytoń S.A., Brzeźno 3/7 86-300 Grudziądz (CV i list motywacyjny na e-mail j.par-
teka@polskityton.pl)
15. Kucharz; Dariusz Malinowski, Chlebowo 20B 87-600 Lipno, tel. 600 335 108
16. Stolarz; „Trumny” Bernard Wiśniewski, ul. Tupadzka 6 09-210 Drobin, tel. 603 592 745
17. Cukiernik, piekarz, pomocnik piekarza; Incest Pel Janusz Pellowski, Wejherowo ul. Św.Jacka 2, tel. 58 672 94 45, 
502 102 454
18. Operator maszyn CNC; Skibicki Technika Transportowa sp. z o.o., adres e-mail: sekretariat@skibicki.com.pl, tel. 54 287 
72 97
19. Elektromechanik; Wiksbud sp. z o.o., Lipno ul. Okrzei 7, tel.785 831 328
20. Sprzedawca; Salon Meblowy Lipno ul. Mickiewicza 46, tel. 54 287 24 61
21. Doradca zawodowy, specjalista ds. wejścia na rynek pracy, asystentka koordynatora merytorycznego biura regional-
nego, pośrednik pracy – Centrum Edukacji i Aktywizacji Zawodowej Osób Niepełnosprawnych, adres e-mail: agnieszka.
jaskiewicz@idn.org.pl
22. Telemonter (praca w woj. kujawsko-pomorskim); Relacom sp. z o.o., Warszawa, tel. 501 488 968, adres e-mail: praca@
relacom.pl
23. Specjalista ds. wdrażania systemów IT (praca w woj.kujawsko-pomorskim); Work Sernice, Wrocław ul. Gwieździsta 66,  
tel. 508 040 374, adres e-mail:brygida.kurda@workservice.pl
24. Programista PHP Developer; Magicsolution Wojciech Chmielewski, Poznań ul. Bolesława Chrobrego 12/48, tel. 61 
622 93 44
25. Inspektor w PT KRUS w Lipnie (praca na ½ etatu, osoba niepełnosprawna); KRUS Oddział Regionalny w Bydgoszczy 
26. Stolarz; Drzewiarz-Bis sp. z o.o., Lipno ul. Wyszyńskiego 46A, tel. 54 288 67 32
27. Piekarz; ZPHU A.Wszelaki, Chrostkowo 23, tel. 500 281 813
28. Specjalista ds. sprzedaży; Altach Alina Skibicka, Skępe ul. Spółdzielcza 8A, tel. 54 287 72 97
29. Kierowca kat. C i E; WS Spółka, Cyprianka 119 C, tel. 54 287 16 88
30. Gra昀椀k 3D, konstruktor, przedstawiciel handlowy; 6 Zmysł S.C., Międzyrzecz ul. Reymonta 7, adres e-mail: beata.gil-
ska@gmail.com

WYBRANE OFERTY PRACY W SIECI EURES
Oferty EURES dostępne również na stronie internetowej www.wup.torun.pl w dziale „Pośrednictwo Pracy”.
Austria: robotnik budowlany (elewacje), spawacz acetylenowo-tlenowy, pracownik obsługi maszyn, technolog teksty-
liów/mechanik maszyn do szycia, elektryk produkcyjny, kierowca ciężarówki, pracownik obróbki szkła, spawacz WIG,  sto-
larz, operator maszyn CNC, blacharz, ślusarz, frezer CNC, instalator szaf rozdzielczych, elektroinstalator, dziewiarz,  frezer 
CNC/tokarz CNC, konserwator/operator kotła, monter instalacji wodno-kanalizacyjnych i gazowych, monter instalacji 
wodno-kanalizacyjnych i gazowych, operator maszyn CNC, rzeźnik, stolarz – monter, technolog powierzchni (lakierowa-
nie proszkowe), stolarz, pomocnik stolarza, pomocnik z kat. C+E, blacharz samochodowy, dekarz, elektroinstalator, ka-
mieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany,  
wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: brygadzista, traktorzysta/operator maszyn do zbioru warzyw, konserwator maszyn, menażer produkcji warzyw,  
monter, spawacz, manager laboratorium
Czechy: asystent profesora, operator wytaczarko-frezarki poziomej, spawacz-przecinacz
Dania: inżynier automatyk/inżynier elektryk-elektronik
Estonia: inżynier HVAC 
Finlandia: dojarz/dojarka
Hiszpania: animator kultury
Holandia: robotnik ogólnobudowlany, stolarz budowlany/cieśla szalunkowy

Ogłoszenia drobne 
można składać 

w następujących 
punktach:

Monika Jabłońska 
Wola, Piotr Gójski Wo-
lęcin, Liliana Kurow-
ska „Gucio” Tłuchowo, 
Anna Sztuczka ul. Pił-
sudskiego Lipno, PHU 
„EWA” Ewa Maćkie-
wicz Jankowo, Jadwiga 
Stańczyk ul. Włocław-
ska 2 Lipno, Partner 3 
ul. Sierakowskiego 22 
c Lipno.

R E K L A M A
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	 SAŁATKA	Z	KURCZAKIEM	I	CZEREŚNIAMI
Składniki: 
50 dag czereśni     2 filety z piersi kurczaka
awokado     1/2 główki sałaty
10 dag roszponki     2 ząbki czosnku
2 łyżki sosu sojowego    4 cm świeżego imbiru
2 łyżki oleju sojowego    sok z 1/2 cytryny
Sos: 
7 łyżek oliwy     2 łyżki octu balsamicznego
zioła prowansalskie    mielona papryka
sól      pieprz

Czwartek 13.06.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 14.06.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 15.06.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 16.06.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

15/27/25
14/17/21

17/25/27
10/10/15

17/21/24
12/15/19

18/24/27
15/16/23

1011 hPa
1009 hPa

1007 hPa   
1010 hPa

1013 hPa
1008 hPa

1007 hPa
1007 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

9 km/h
10 km/h

25 km/h
7 km/h

10 km/h
14 km/h

7 km/h
10 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
2 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm
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Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

W ciągu najbliższych dni 
kolejne układy planetarne 
otworzą przed Tobą nowe 

możliwości. Dzięki korzystnym wpływom 
nabierzesz większej pewności siebie, za-
czniesz snuć śmiałe plany. 

Koziorożec	(22.12.-20.01.)
Dobry czas na inwestycje. Jeśli 
przeraża Cię suma, którą bę-
dziesz musiał wydać, pomyśl, 
że przyszła pora, by za słowami 

poszły czyny. Nie stresuj się z powodu strat 
i opóźnień.

Ryby	(20.02.-20.03.)
Od pewnego czasu żyjesz w stanie 
zawieszenia. Jeśli czujesz się tym 
zmęczona, poświęć każdą wolną 
chwilę na odpoczynek lub naukę. 

Nie stresuj się z powodu spraw, które według 
Ciebie utknęły w martwym punkcie. 

Bliźnięta	(22.05.-22.06.)
Być może doszedłeś ostatnio 
do wniosku, że nie jesteś w sta-
nie dłużej tolerować pewnej 
sytuacji. Teraz będziesz mógł 

doprowadzić sprawę do końca i z czystym 
sumieniem zająć się czymś innym. 

Rak	(22.06.-22.07.)
Wchodzisz w nową fazę życia. 
Nagle okaże się, że najistotniejsze 
sprawy dotyczą zdrowia, stylu ży-
cia oraz pracy. Masz prawo spo-

dziewać się, że wiele zmieni się na lepsze. To 
Twój czas.

Lew	(23.07.-23.08.)
Doczekasz się pierwszych oznak 
sukcesu, na który ciężko praco-
wałeś. Będziesz miał na swoim 
koncie znaczące osiągnięcia. Na 

pewno bardzo się rozwiniesz i zdobędziesz 
wiele cennych doświadczeń.

Waga (23.09.-22.10.)

Ostatnie tygodnie nie były 
łatwe, musiałaś zmierzyć się 

z wieloma trudnościami. Pociesz się, że już 
wkrótce Twój nastrój się poprawi. Aby przy-
spieszyć pozytywne zmiany, spróbuj uwol-
nić się od niekorzystnych relacji. 

Skorpion (24.10.-22.11.)

Splot pomyślnych zdarzeń zmu-
si Cię do pójścia w nowym kie-
runku: być może zmienisz pracę 

lub adres. Twoje samopoczucie bardzo się 
poprawi: będziesz pozytywnie nastawiony 
do świata i pełen nadziei na przyszłość.

Strzelec (23.11.-21.12.)

Twoje sukcesy lub determinacja 
w dążeniu do celu przejdą najśmiel-
sze oczekiwania innych. Pomyślne 

wpływy planet skupią się na obszarze sym-
bolizującym kreatywność, masz więc szansę 
wystartować z superprzedsięwzięciem.

Byk	(21.04.-21.05.)
Twoje życie, które ostatnio obfi-
towało w nieprzyjemnie zdarze-
nia, zacznie stopniowo zmieniać 

się na lepsze. Przez następne dni będziesz 
chroniony i dopieszczany przez wyjątkowo 
korzystne wpływy planetarne.

Panna	(24.08.-23.09.)
Wpływy planet będą miały 
ogromne znaczenie dla przyszło-
ści Twoich związków. Prowokują 

one do spektakularnych gestów, można więc 
prorokować, że jakaś osoba lub firma złoży 
Ci rewelacyjną propozycję.

Baran (21.03.-21.04.)

Na pewno nie zabraknie roman-
tycznych uniesień oraz zdarzeń 
ważnych dla przyszłości związ-

ków. Osoby urodzone w marcu figurują na 
czele listy szczęśliwców, na których spłyną 
największe zaszczyty.

SPOSÓB WYKONANIA
Margarynę rozpuścić, wymieszać z cukrem, zostawić do ostygnięcia. Drożdże dokładnie rozmieszać 
z 1/2 szklanki letniego mleka, łyżeczką cukru i mąki, odstawić do wyrośnięcia. Mąkę wsypać na 
stolnicę, zrobić dołek, wbić jajka, wlać wyrośnięty rozczyn i resztę mleka. Wyrobić jednolite, gładkie 
ciasto, odstawić do wyrośnięcia. Czereśnie umyć, wydrylować, osączyć. Ciasto przełożyć do formy, 
gdy wyrośnie, ułożyć na nim czereśnie. Piec godzinę w temperaturze 190 st. C.

	 PLACEK	Z	CZEREŚNIAMI

Składniki:
1/2 kg mąki     4 dag drożdży
15 dag cukru     1/4 litra mleka
4 jajka      20 dag margaryny
50 dag czereśni

SPOSÓB WYKONANIA
Mięso pokroić, skropić sokiem z cytryny i sosem sojowym. Natrzeć rozgniecionym czosnkiem i startym 
na tarce imbirem. Odstawić na 30 minut, potem obsmażyć. Na półmisku rozłożyć oczyszczoną roszponkę 
i porwane liście sałaty. Na wierzchu ułożyć kurczaka, wydrylowane czereśnie, obrane i pokrojone awokado. 
Sos: do małego słoika wlać ocet i oliwę, doprawić papryką, ziołami, solą i pieprzem, wstrząsnąć aż skład-
niki się połączą. Polać sałatkę, lekko wymieszać.

KrzyżówKi panoramiczne
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      Gmina Lipno

Europa sprzyja najmłodszym

Sołtys Sumina Bożena Rakowska zorganizowała dla dzieci imprezę z okazji ich 
święta. Był rajd rowerowy i liczne zabawy oraz konkursy. Przy ognisku każdy 

upiekł kiełbaskę. 
fot. nadesłane

Ośrodek Kultury Gminy Wielgie, przy współpracy z OSP Wielgie i Radą Sołecką 
Wielgie, w minioną niedzielę zorganizował obchody Dnia Dziecka. W programie 

były między innymi: pokazy artystyczne grupy „Klaunik”, loteria fantowa, warsztaty 
cyrkowe. Była też zabawa z nadmuchiwanymi postaciami bajkowymi oraz wesołe 

miasteczko, za wstęp do którego nie trzeba było płacić. 
(ak), fot. nadesłane

      Gmina Lipno

Dzień Dziecka na wesoło

W sobotni wieczór w Szkole Podstawowej im. Karola Wojtyły w Bobrownikach od-
był się wieczorek pożegnalny uczniów klas szóstych. Wspólne spotkanie upłynęło 

pod znakiem dobrej zabawy w gronie koleżanek i kolegów.
fot. nadesłane

      Bobrowniki

Pożegnanie tuż tuż

      Kikół

Aktywne świętowanie
Nowoczesne miejsce zabaw za 19,6 
tys. zł powstało w Łochocinie. Huś-

tawki i zjeżdżalnia od kilku dni cieszą 
najmłodszych mieszkańców wsi. Inwe-
stycja została zrealizowana ze środków 

gminy Lipno i Unii Europejskiej. 
Miejsce pod plac bezpłatnie przekazała 

gminie Magdalena Dobrowolska.  
fot. nadesłane   

      Dobrzyń nad Wisłą

Najbogatsze zbiory regionalne
Biblioteka Publiczna w Dobrzyniu nad Wisłą zdobyła tytuł „Biblioteki Dobrzyńskiej 2013 
r.” Wygrała konkurs zorganizowany przez Stowarzyszenie Dobrzyniacy we współpracy 
z Gminną Biblioteką Publiczną w Brzuzem.

W zmaganiach wzięły udział 
23 biblioteki publiczne i szkolne 
z ziemi dobrzyńskiej, udostęp-
niając spisy zbiorów literatury 
regionalnej. Tytuł „Biblioteka Do-
brzyńska 2013” zdobyła Gminna 
Biblioteka Publiczna w Dobrzy-
niu nad Wisłą, która ma najwięcej 
książek poświęconych ziemi do-
brzyńskiej.

Podsumowanie konkursu 

odbyło się podczas konferencji 
w Ugoszczu. Referaty na temat 
literatury regionalnej wygłosili dr 
Piotr Gałkowski, autor publikacji 
regionalnych i dr Mariusz Bal-
cerek z Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej w Toruniu. Założenia 
konkursu, możliwości współpracy 
bibliotek, instytucji i organizacji 
pozarządowych omówił dr inż. Jan 
Koprowski, prezes Stowarzyszenia 

Dobrzyniacy. Konferencję uświet-
niła prezentacja poezji i pieśni do-
brzyńskiej w wykonaniu Danuty 
Wiśniewskiej i Jacka Szablewskie-
go. 

Stowarzyszenie Dobrzynia-
cy planuje opracowanie danych 
uzyskanych z bibliotek i udostęp-
nienie ich czytelnikom na stronie 
internetowej www.dobrzyniacy.pl.

oprac. (aba)

      Wielgie

Nasi ludzie u prezydenta
W pałacu prezydenckim Warszawie odbyło się spotkanie z okazji Dnia Samorządu Tery-
torialnego. Na zaproszenie prezydenta RP Bronisława Komorowskiego w uroczystościach 
uczestniczyli samorządowcy z całej Polski.

W pałacu prezydenckim obec-
ny był m.in. wójt gminy Wielgie, 
Tadeusz Wiewiórski, który region 
lipnowski reprezentuje na obcho-
dach święta samorządu co roku. 
Zaproszono także Marka Grzymo-
wicza, wicedyrektora miejscowego 
Zespołu Placówek Oświatowych. 
W czasie uroczystości prezydent 
Komorowski wręczył odznacze-
nia państwowe za wybitne zasługi 
w działalności na rzecz społeczno-
ści lokalnej. Były również wyróż-
nienia za osiągnięcia w pracy sa-
morządowej. Wręczona została też 
Nagroda Obywatelska, ustanowio-
na przez prezydenta w 2012 roku. 
Jest ona wyróżnieniem wybitnych, 
nowatorskich i efektywnych dzia-
łań obywatelskich na rzecz dobra 
wspólnego, które mogą stanowić 
wzory do naśladowania.

– Spotkanie miało uroczy-
sty charakter. Było wręczenie na-
gród, odznaczeń i wystąpienie 
prezydenta. Na koniec odbył się 

poczęstunek – opowiada wójt 
gminy Wielgie Tadeusz Wiewiór-
ski. – Możliwości porozmawiania 
z prezydentem zabrakło, ale przy 
ponad trzystu gościach to nie było 
po prostu możliwe. Poglądy z gło-
wą państwa wymieniałem trzy 
lata temu. Wtedy mogłem zwrócić 

uwagę na nasze problemy i oczy-
wiście zaprosić prezydenta do nas 
– dodaje.

W pałacu prezydenckim go-
ścił także wójt gminy Bobrowniki 
Tadeusz Grzegorzewski.

(ak), fot. nadesłane

Powiat lipnowski miał swoją reprezentację na obchodach
Dnia Samorządu Terytorialnego
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      Rekreacja

Mistrzostwa na plaży
W miniony poniedziałek społeczność Zespołu Szkół im. 
Waleriana Łukasińskiego świętowała dzień sportu i Dzień 
Dziecka.  

3 czerwca w Skępem odbyła się 
już szósta edycja mistrzostw szko-
ły w plażowej piłce siatkowej. Na 
boisku spotkali się najlepsi spor-
towcy. Grały dziewczyny i chłopcy, 
a z laureatami pierwszego miejsca 
zmierzyli się nauczyciele. Okazało 
się, że nawet najlepszym uczniom 
jeszcze troszeczkę brakuje do mi-
strzowskiej formy organizatorów. 
Poziom mistrzostw był wysoki 
i zabawa wspaniała.

– Serdeczne ukłony składam 
na ręce pani dyrektor za ufundo-
wanie pucharów dla naszych mi-
strzów – mówi Wiesław Białucha. 
– Po zakończeniu rozgrywek na 

wszystkich uczestników i kibiców 
czekało ognisko z pachnącymi 
kiełbaskami. 

W kategorii dziewcząt naj-
lepsza okazała się drużyna klasy 
pierwszej Liceum Ogólnokształ-
cącego w składzie: Dominika Ara-
śniewicz, Kinga Pilarska i Anita 
Peda.

Drugie miejsce zajęły dziew-
czyny z klasy I LO o pro�lu mili-
tarno-sportowym w składzie: Kin-
ga Ławicka, Sandra Gołębiewska 
i Aleksandra Mulczyńska, a trzecie 
Anna Sztuczyńska, Dorota Kuber-
ska i Adriana Lidak z klasy drugiej 
Technikum Żywienia.

Uczestnicy w komplecie 

Laureatki I miejsca 

Odpoczynek i pyszne co nieco przy ognisku

Zawodnicy nie szczędzili sił

Laureaci I miejsca 

R E K L A M A

W kategorii chłopców złoty 
medal tra�ł do Kamila Chłopec-
kiego, Łukasza Kolanowskiego 
i Jakuba Grzędzickiego z klasy 
I a LO o pro�lu militarno-sporto-
wym.

Drugie miejsce wywalczyli 
Kamil Brzozowski, Marcin Kra-
kowski i Mariusz Olszewski z kla-
sy II  Technikum Informatycz-
nego, trzecie natomiast Krystian 
Kowalski, Igor Gęsicki i Marcin 
Małkiewicz z klasy I b LO o pro�lu 
militarno-sportowym. 

– Serdecznie gratuluję wszyst-
kim uczestnikom mistrzostw 
szkoły w piłce plażowej siatkowej 
– podsumowuje dyrektor szkoły 
Agnieszka Skoczylas. – Spotkamy 
się na kolejnej, siódmej edycji.

Imprezę zorganizowali na-
uczyciele: Wiesław Białucha, Mar-
cin Jabłoński i Bartosz Wojcie-
chowski.

Tekst i fot. Lidia Jagielska 
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Lipno i Kikół 
wśród najlepszych
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W Toruniu w niedzielę odbył się finał wojewódzki turnieju 
piłkarskiego chłopców Coca-Cola Cup .

Wójt Gminy Wielgie

Informuje, iż na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gmi-
ny w Wielgie został wywieszony wykaz nr 4/13 
nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży w 
drodze przetargu ustnego nieograniczonego.
Szczegółowych informacji udzielają pracownicy 
Urzędu Gminy Wielgie w godz. od 7:30 do 15:30 
tel. (54) 289-736-80.

R E K L A M A

Nasz powiat reprezentowały 
dwie szkoły: Publiczne Gimna-
zjum z Kikoła oraz Gimnazjum nr 
1 z Lipna. Obie drużyny zakończy-
ły swój udział w fazie grupowej. 
Trzeba jednak przyznać, że znale-
zienie się w gronie 16 najlepszych 
zespołów z naszego województwa 
jest już sporym osiągnięciem. 
Chłopcy otrzymali w nagrodę ory-

13-letnia dziewczynka od 
sierpnia 2012 roku jest intensyw-
nie leczona w Instytucie Matki 
i Dziecka w Warszawie na Oddzia-
le Onkologii Dziecięcej. Dotych-
czas przeszła już wiele zabiegów 
chemioterapii i radioterapii, ocze-
kuje na przeszczep szpiku. Komi-
tet Organizacyjny Rumiankowe 
Drzwi Wspieramy Julkę organizu-
je charytatywne imprezy sporto-
we. I tak był już maraton taneczny 
zumby, a ostatnio turniej piłkarski 
w Zbójnie. Teraz czas na zawody 
pływackie.

Święto pływania poświęcone 
jest chorej Julce. Dziewczynka do 
niedawna czynnie uprawiała tę 
dyscyplinę sportu. Dzięki wspar-
ciu i zaangażowaniu mieszkańców 
Lipna i regionu Julka ma szansę 
pokonać chorobę i wrócić do nor-
malnego życia. 

Program imprezy: pokaz 

uczestników Szkoły Pływania Pro-
Activ; maraton pływacki – za każ-
dy przepłynięty kilometr na konto 
Julii wpłyną dodatkowe środki, 
pływają wyznaczone grupy, do-
rośli, rodzice, młodzież i dzie-
ci; I Otwarte Mistrzostwa Lipna 
w pływaniu- to wyjątkowa okazja 
sprawdzenia swoich możliwości 
pływackich.

Przewidziana jest jedna ka-
tegoria open wśród kobiet i męż-
czyzn. Zapisywać się można  
w trzech konkurencjach: 50 m 
stylem dowolnym, 50 m stylem 
grzbietowym, 50 m stylem kla-
sycznym. Szczegółowe informacje 
udzielane są pod nr tel. 501 472 
983. 

Imprezie towarzyszyć będzie 
kiermasz prac plastycznych i wiele 
atrakcji dla dzieci i dorosłych, rów-
nież tych, którzy nie chcą pływać.

(ak)

W sobotę na krytej pływalni w Lipnie odbędzie się chary-
tatywny festiwal pływania. Każdy uczestnik pomoże chorej 
Julii Gajzler z Lipna.

      Pływanie

Charytatywne pływanie: 
pomóżmy Julce

Tabela	końcowa	B-klasy:

Drużyna   Mecze Punkty Bramki
1. Wisła Dobrzyń  18  48  69-14
2. Ziemowit Osięciny  18  43  69-29
3. Lubienianka Lubień Kuj.  18  41  58-20
4. Jagiellonka Nieszawa  18  32  51-41
5. Kujawiak Kruszyn  18  28  46-38
6. Tłuchowia Tłuchowo 18  27  38-42
7. Polonia Bytoń  18  16  30-54
8. Tęcza Topólka  18  11  15-60
9. Wiślanin Bobrowniki 18  10  23-62
10. Orlęta II Aleks. Kuj. 18  7  13-54

ginalne stroje Adidasa. Na zdjęciu 
PG Kikół: Jakub Kuczkowski, Ad-
rian Kowalski, Adrian Kamiński, 
Marcin Chojnicki, Mateusz Cho-
romański, Bartek Baranowski, 
Kamil Podgórski, Sebastian Kucal, 
Filip Burczyński, Sebastian Gro-
belski. Trener Krzysztof Zarębski.

(ak),

fot. nadesłane

Cały sezon 2012/13 to dla 
Wisły pasmo zwycięstw. Ani jesie-
nią, ani na wiosnę nie znalazł się 
w B-klasie zespół, który zdołałby 
wygrać z piłkarzami z Dobrzynia. 
W tym roku Wisła zanotowała tyl-
ko jeden remis, grając w Topólce. 
Wszystkie pozostałe mecze wy-
grała, idąc jak burza. Piłkarze Ma-
riusza Kołodziejskiego zapewnili 
sobie awans już tydzień wcześniej, 
ogrywając Jagiellonkę Nieszawa. 
Przed ostatnim meczem sezonu 
wiadomo było, że Wisła zagra bez 
presji. Trener mistrzów B-klasy 
zapowiadał jednak, że jego pod-
opieczni wyjdą głodni gry i zrobią 
wszystko, by zakończyć sezon wy-
graną. Tak też zrobili.

Lubienianka, która w osta-
tecznym rozrachunku zajęła trze-
cie miejsce w lidze, okazała się 
jednak wymagającym rywalem. 
Do przerwy nie padł w Dobrzyniu 
żaden gol. Goście zagrozili nawet 
kilka razy bramce miejscowych. 
Wisła także miała swoje okazje, ale 
kibice musieli poczekać do drugiej 
odsłony, by oglądać bramki. Już 

      Piłka nożna

Awans przypieczętowali wygraną
Fantastyczny dla Wisły Dobrzyń sezon w B-klasie właśnie się zakończył. Piętnaście zwy-
cięstw i trzy remisy musiały dać naszej drużynie pierwsze miejsce i awans do A-klasy. 
W ostatniej kolejce Wisła przypieczętowała mistrzostwo sezonu, wygrywając 2:0 z Lubie-
nianką Lubień Kujawski.

dziesięć minut po wznowieniu gry 
napastnik Wisły dobił piłkę z bli-
skiej odległości, po wcześniejszym 
strzale z dystansu, i gospodarze 
prowadzili 1:0. Po chwili mecz był 
już rozstrzygnięty. Błąd bramkarza 
gości wykorzystali Wiślacy, którzy 
po dwóch minutach podwyższyli 
na 2:0. Do końca meczu wynik nie 
uległ już zmianie.

Wisła pewnie pokonała groź-
nego rywala, pieczętując tym sa-
mym zasłużony awans. Na wej-
ście do A-klasy pracowali przez 
cały sezon: Kamil Szulc, Wiesław 
Żółtowski, Łukasz Olewiński, 

Krzysztof Białoskórski, Wojciech 
Pekrul, Przemysław Grączewski, 
Kamil  Tyburski, Rafał Opalczew-
ski, Rafał Składanowski, Marcin 
Piekarski, Juliusz Habasiński, Pa-
weł Rzęsiewicz, Paweł Olewiński, 
Arkadiusz Ziółkowski, Tomasz 
Grączewski, Piotr Dzierżanowski, 
Robert Nowakowski, Marcin Bart-
czak, Mateusz Habasiński, Kamil 
Ziółkowski, Robert Wyczałkow-
ski, Krystian Żuchowski, Kordian 
Nowak, Dawid Zaborowski, Da-
mian Bukowski. Trener: Mariusz 
Kołodziejski.

(ak)

Sezon w B-klasie zakończył się 
w ostatni weekend. Obie drużyny 
z naszego regionu od dłuższego 
czasu grały bez większej presji. 
Żadna nie mogła myśleć o awan-
sie, a jako że z B-klasy nie można 
już niżej nikogo zdegradować, to 
liczyła się walka o punkty w każ-
dym kolejnym spotkaniu. I tak pla-
sująca się wyżej w tabeli Tłuchowia 
Tłuchowo miała nadzieję udanie 
zakończyć rozgrywki. Niestety, 
drużyna nie pojechała na mecz 
z Polonią Bytoń, co poskutkowało 
walkowerem 3:0 na korzyść rywa-
la. Tłuchowia nie utrzymała piątej 

lokaty, ostatecznie sezon kończąc 
na szóstym miejscu. Co ciekawe, 
w osiemnastu meczach zespół ten 
nie zanotował ani jednego remisu, 
notując po 9 wygranych i porażek. 

Mimo niższej pozycji w tabe-
li, nieco lepsze nastroje, przynaj-
mniej po ostatniej kolejce, panują 
w szeregach piłkarzy z Bobrow-
nik. Wiślanin ostatecznie skończył 
rozgrywki na dziewiątym, przed-
ostatnim miejscu, ale wiosnę miał 
niezłą. Trudna sytuacja kadrowa, 
brak solidnych przygotowań zimą 
nie przeszkodziły w wywalczeniu 
jedynych w sezonie trzech punk-

tów na boisku, kiedy to udało się 
Wiślaninowi ograć 4:3 Polonię By-
toń. W ostatniej kolejce remis 3:3 
z Jagiellonką Nieszawa uznać trze-
ba za dobry wynik. Do przerwy 
Wiślanin prowadził nawet 2:1, ale 
ostatecznie goście wywieźli z Bo-
brownik punkt. Po 18. kolejkach 
Wiślanin zgromadził 10 punktów, 
za trzy wygrane (dwa walkowery) 
i remis. Zespół ten miał najgorszą 
obronę w lidze, stracił aż 62 gole. 
Dla Wiślanina najważniejsze było 
jednak samo granie w B-klasie.

(ak)

Ostatnie mecze w sezonie 2012/13 w B-klasie miały rozegrać Tłuchowia Tłuchowo i Wi-
ślanin Bobrowniki. Miały, bo tylko zespół z Bobrownik wybiegł na boisko i na dodatek 
osiągnął dobry wynik, remisując 3:3 z Jagiellonką Nieszawa. Tłuchowia na mecz z Polo-
nią Bytoń nie dojechała.

      Piłka nożna

Ostatki naszych w B-klasie
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      Karate

Wywalczyli worek medali
W sobotę w Kożuchowie odbył się Ogólnopolski Turniej Karate Kyokushin, w którym wy-
startowało 9 zawodników z Lipnowskiego Klubu Kyokushin Karate. Podopieczni Pawła 
Olszewskiego wywalczyli łącznie 7 medali.

Najmłodsi zawodnicy LKKK 
kończą sezon z sukcesami na kon-
cie. W lipcu czekają ich jeszcze 
dwa obozy sportowe oraz remont 
Dojo (sali), a od sierpnia klub chce 
rozpocząć kolejny sezon z najstar-
szą grupą. Pozostałe rozpoczną za-
jęcia we wrześniu. 

Wyniki lipnowskich karate-
ków na turnieju w Kożuchowie: 
złoto Oliwia Góreczna w kata 
dziewcząt do lat 9, złoto Magda 
Starczewska w kata dziewcząt 10-
11 lat, złoto Szymon Majewski 
w kata chłopców 10-11 lat, złoto 
Szymon Głowiński w kumite mło-
dzików - 60 kg, srebrno Oliwia 
Górczyńska w kata kadetek, srebro 
w kata kadetów i brąz w kumite - 
50 kg Oskar Rzymski.

(ak), fot. nadesłane

      Piłka nożna

Spadek Dominatorów
W niedzielę kolejny raz wyszły na kikolskiego orlika drużyny zmagające się w miejscowej 
lidze. Są zmiany w czubie tabeli: na pozycję wicelidera awansował Agromlecz, trzecia 
pozycja dla Dream Teamu.

Dominatorzy spadli aż na 5. 
miejsce po przegranej z Dream 
Teamem 3:0. Strażacy rozgromili 
Innych Niż Wy aż 8:2, a Rossonieri 
roznieśli Złote Orły 7:2.

Wyrównany przebieg miał 
mecz Agromleczu z 4ZDZP, zakoń-
czył się rezultatem 4:3. Ekipa Teraz 
Lipno nie napracowała się na boisku 
w spotkaniu z Demonami Wojny. 
Demony, wbrew nazwie, nie okaza-
ły się zbyt waleczne i przegrały 1:6.

Dwucyfrowy rezultat bramko-
wy padł w pojedynku San Marino 
i Pędzących po Piwo. Włosi zaapli-
kowali przeciwnikom aż siedem 
goli, rywale odpowiedzieli trzykrot-
nie.

(aba), fot. nadesłane,

Tabela Kikolskiej Ligi Orlika po VIII kolejce:

Lp.	 	Drużyna		 Mecze			PKT	 	ST	 	SR	 	+/-
1 OSP Kikół   8  24  49  16  33
2 Agromlecz   8  18   38  14 24
3  Dream Team  8  18 32  12 20
4  Teraz Lipno  8  16  28  20 8
5  Dominatorzy  8 16   27  23 4
6 San Marino   8 16  39  36 3
7 Rossoneri  8  12  35  28 7
8 Inni Niż Wy   8 7 30  39 -9 
9 Pędzący Po Piwo 8  6   21  39 -18
10 4ZDZP     8 6 16 36 -20
11 Demony Wojny  8 3   4 41  -27
12 Złote Orły  8 0 12 37 -25

Niższe ligi piłkarskie wkracza-
ją w decydującą fazę. W czwartej 
od początku rundy wiosennej trwa 
walka Mienia Lipno o utrzymanie 
się. Jak wiadomo, nasza drużyna, 
która zimą została znacząco osła-
biona, walczy o każdy punkt. Jest 
ciężko, bo grając głównie młodymi 
piłkarzami z Lipna i okolic trudno 
rywalizować z bogatszymi zespoła-
mi. I tak Mień od dłuższego czasu 
dryfuje w dolnej części tabeli. Wiele 
wskazuje na to, że miejsca nie po-
prawi. Do końca rozgrywek pozo-
stają dwie kolejki, nasza drużyna ma 
sześć punktów straty do dwunastej 
ekipy i sześć punktów więcej od 
czternastej Noteci Łabiszyn. Jeszcze 
nie wiadomo, ile zespołów zostanie 
zdegradowanych z czwartej ligi. Jeśli 
dopisze nam szczęście, mogą spaść 
2-3 drużyny. Niestety, realny jest też 
wariant z czterema spadkowiczami. 

Nasza drużyna nie załamuje 
się i podejmuje walkę w kolejnych 
spotkaniach. Mień fatalnie rozpo-
czął zaległy mecz z Krajną Sępólno 
Krajeńskie. Między 20. a 40. minutą 
stracił aż cztery gole i do przerwy 
przegrywał 0:4. Spotkanie było już 
ustawione, ale w drugiej odsłonie 
lipnowian stać było zryw. Choć stra-
cili jeszcze jedną bramkę, to sami 

strzelili dwie. W końcówce tra�ali 
Trejda i Witecki, ostatecznie Mień 
przegrał 2:5. – Tak naprawdę nie 
mieliśmy szans. Krajna jest czoło-
wym zespołem na wiosnę. Cztery 
gole do przerwy wszystko załatwi-
ły. Później ambitnie walczyliśmy, 
ale nie mogło być mowy choćby 
o punkcie – komentuje Jarosław Kę-
piński, trener Mienia.

Przed naszym zespołem jeszcze 
dwie kolejki i mecze z Włocłavią 
Włocławek, która ma już pewny 
awans do trzeciej ligi, oraz z Gopłem 
Kruszwica. Nawet jeśli szczęście nie 
dopisze zespołowi z Lipna, trzeba 
po prostu grać dalej. 

– Wszystko zależy od wyników 
w wyższych ligach, ale widać, że 
spaść może u nas nawet 5-6 zespo-
łów. To by przekreślało nasze szan-
se. Ale nadzieja jeszcze jest, trzeba 
wierzyć. Gramy głównie 16-latkami 
i na więcej nas po prostu nie stać. 
Jeśli nawet spadniemy, będziemy za 
rok ogrywać tych chłopców w pią-
tej lidze. Ważne, aby mieli gdzie się 
szkolić – dodaje Kępiński.

Ostatnie dwie kolejki czwartej 
ligi rozegrane zostaną 15 i 22 czerw-
ca.

(ak)

Nie poprawia się sytuacja Mienia Lipno w czwartej lidze 
piłkarskiej. W ostatniej kolejce nasz zespół uległ 2:5 Kraj-
nie Sępólno Krajeńskie i pozostaje na trzynastym miejscu 
w tabeli. Pozycja ta może oznaczać spadek z ligi.

      Piłka nożna

Kolejna porażka 
i widmo spadku 

      Lekkoatletyka

Tłuchowianka górą
Zawodami w czwórboju lekkoatletycznym, przeprowadzo-
nymi w Skępem, zakończyła się sportowa rywalizacja szkół 
powiatu lipnowskiego w roku szkolnym 2012/2013.

Wśród dziewcząt 
najlepsze były repre-
zentantki gospodarzy, 
które wygrały, groma-
dząc na swoim koncie 
1042 punkty. Tylko  
9 oczek mniej zdobyły 
ich koleżanki z Tłu-
chowa i to one zajęły 
drugie miejsce. Trze-
cia lokata przypadła 
dziewczętom z SP 3 
Lipno. Wśród chłop-
ców zwyciężyli repre-
zentanci SP Bobrow-
niki. 

Z grona 48 star-
tujących zawodniczek 
najlepsza w punktacji 
indywidualnej była 
Małgorzata Osińska z SP 
Tłuchowo. Zawodniczka ta wygrała 
wielobój lekkoatletyczny trzeci raz 
z rzędu: przed rokiem zwyciężyła 

w czwórboju jako piątoklasistka, 
dwa lata temu była bezkonkuren-
cyjna w trójboju lekkoatletycznym.

(ak), fot. nadesłane 

Drużyna Teraz Lipno

Młodzi zawodnicy cieszą się z trofeów, na zdj. z trenerem Olszewskim
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      Motocross

Kolejne sukcesy crossowców
Ani upał, ani strugi deszczu i błoto nie są straszne lipnowskim zawodnikom motocrosso-
wym, którzy zajmują czołowe lokaty w kolejnych startach. W ostatnich tygodniach przed-
stawiciele LKS Jastrząb Lipno jechali m.in. w kolejnych rundach Mistrzostw Polski Strefy 
Północnej.

W minioną niedzielę na torze 
Gdańskiego Auto Moto Klubu od-
była się kolejna runda Mistrzostw 
Polski Strefy Północnej w Moto-
crossie. Pomimo palącego słońca 
i tumanów kurzu, zawodnicy LKS 
Jastrząb Lipno nie poddawali się 
i dzielnie walczyli o kolejne punk-
ty. Najbardziej zadowoleni ze swo-
jego występu mogą być Marcin 
Kawczyński, który zajął pierwsze 
miejsce w klasie MX1C, Jakub Bar-
czewski, który dojechał na trzeciej 
pozycji w MX2 Junior oraz Marcin 
Olejnik, który zajął trzecie miejsce 
w klasie MX1C. Niestety, nie był 
to szczęśliwy dzień dla Mateusza 
Tkaczyka. W drugim biegu uległ 
wypadkowi, raniąc rękę. W Gdań-
sku wystartowali też Krzysztof 
Zimoląg (7. w MX1C), Tomasz 
Augustyniak (8. w MX1C), Bar-
tosz Ozimek (9. w MX2C), Pa-
weł Zaleśkiewicz (13. w MX2C), 
Jan Świerkowski (14. w MX2C), 
Kacper Dybowski (22. w MX2C), 
Krzysztof Barczewski (20. w MX 
Masters), Artur Łykowski (7. 
w MX2 Junior). W klasie MX2 
ostatecznie piąty był Mateusz Tka-
czyk.

Z każdym kolejnym startem 
widać, że liczna grupa reprezen-
tująca lipnowski klub na Mistrzo-
stwach Strefy Północnej rozwija 
swoje umiejętności, zajmując co-
raz lepsze pozycje. I tak tydzień 
wcześniej nasi reprezentanci ry-
walizowali w Więcborku. Tam od-
była się kolejna runda Mistrzostw 
Polski Strefy Północnej. LKS Ja-
strząb reprezentowało dwunastu 
zawodników: Artur Łykowski, Ja-
kub Barczewski, Marcin Olejnik, 

Marcin Kawczyński, Krzysztof 
Zimoląg, Krzysztof Pasikowski, 
Tomasz Augustyniak, Bartosz 
Ozimek, Jan Świerkowski, Kac-
per Dybowski, Mateusz Tkaczyk, 
Krzysztof Barczewski. Najlepsze 
pozycje wywalczyli: Mateusz Tka-
czyk – 3. w klasie MX2, Marcin 
Olejnik – 1. w klasie MX1C oraz 
Jakub Barczewski – 3. w klasie 
MX2 Junior.

W strugach deszczu i błocie 
po kolana odbyła się w ostatnich 
dniach maja II runda Mistrzostw 
Polski w Chełmnie. W klasie MX2 
Junior zaprezentował się Artur Ły-
kowski oraz w klasie MX85 Jakub 
Barczewski. Ten drugi zaczął bar-
dzo dobrze inauguracyjny bieg, ale 
po pierwszym okrążeniu spadł na 
koniec stawki. Kask pełen błota, co 
uniemożliwiało mu podniesienie 
głowy oraz oblepiony motocykl 
znacząco utrudniły dalszą jazdę. 

Bieg drugi zaczął się pechowo 
podcięciem i wywrotką na starcie. 
Mimo to z okrążenia na okrążenie 
Barczewski przebijał się do przodu 
i ostatecznie zakończył wyścig na 
drugim miejscu. W ostatecznym 
rozrachunku sklasy�kowano go 
na czwartej pozycji.

Artur Łykowski miał jeszcze 
bardziej ekstremalne warunki. 
Padający cały dzień deszcz zrobił 
swoje i zawodnicy jeździli, wal-
cząc bardziej o przetrwanie na to-
rze niż o miejsce. Odbył się tylko 
jeden bieg. Nasz drugi zawodnik 
został sklasy�kowany na szesna-
stym miejscu. 

Kibice motocrossu w Lipnie 
doczekają się także zawodów na 
miejscowym torze. W ostatnim 
dniu czerwca zjadą do Lipna za-
wodnicy z całej Polski na 8. rundę 
Mistrzostw Strefy Północnej.

Tekst i fot. (ak)

O zawodniku z Lipna pisali-
śmy kilka tygodni temu. Wówczas, 
po raz pierwszy w karierze, brał 
udział w zawodach ogólnopolskie-
go szczebla, w prestiżowym K-1. 
Tam przegrał w pierwszej rundzie 
na punkty i odpadł z rywalizacji. 
Teraz przed Chyzińskim pojawiła 
się kolejna szansa, by zetrzeć się 
z najlepszymi zawodnikami w kra-
ju. Zawodnik Omerty wystartował 
w kategorii do 71 kilogramów. Po-
nownie nie udało mu się przebrnąć 
eliminacji, ale i tak można doszu-
kać się pozytywów.

– Edwin przegrał na punk-
ty, ale jest zadowolony z walki. 
Generalnie zrealizował założenia 
taktyczne. Nie zniechęca się dru-
gą porażką, bo wie, że i na jego 
zwycięstwa przyjdzie jeszcze czas. 
Potrzeba pracy i cierpliwości. Te-
raz robimy przerwę wakacyjną, by 
w październiku znowu ruszyć do 
pracy – mówi Justyna Archanioło-
wicz, prezes LKS Omerta.

W Świebodzicach wystartowa-
ło ponad dwustu zawodników z 69 
klubów z całej Polski.

(ak)

Edwin Chyziński z Lipnowskiego Klubu Sportowego Omerta 
wziął udział w Mistrzostwach Polski K-1 Rules, które odby-
ły się w miniony weekend w Świebodzicach. Choć nie prze-
brnął fazy eliminacji, to zdobyte doświadczenie na pewno 
zaprocentuje w przyszłości.

      Sporty walki

Zawodnik z Lipna

w zawodach K-1

Drużyna	 	 	 Mecze	 Punkty	 Bramki
1. Łokietek Brześć Kuj. 27  64  95-32
2. LTP Lubanie  27  60  92-30
3. Orzeł Służewo   27  55  80-34
4. Unia Choceń  27  52  61-43
5. Skrwa Skrwilno  27  48  66-51
6. Piast Bądkowo  27  44  51-52
7. Zgoda Chodecz  27  34  46-76
8. MGKS Lubraniec  27  36  71-73
9. Wzgórze Raciążek  27  32  58-63
10. Victoria Smólnik  27  30  48-75
11. Cukrownik Fabianki  27  29  45-62
13. Lech Dobre  27  29  37-62
12. Wicher Wielgie  27  28  39-56
14. Cheko Skórzno  27  12  34-70
15. Lech II Rypin  28  23  36-81

Sytuacja Wichra jest zła. Fatal-
ny był początek rundy. Po trzech po-
rażkach z rzędu odszedł z drużyny 
trener Marek Woźniakowski, a jego 
obowiązki przejął Michał Ziemiń-
ski, jeden z najbardziej doświadczo-
nych zawodników. Dało to chwi-
lowy impuls i piłkarze z Wielgiego 
zdobyli kilka punktów, chwilowo 
wskakując nawet na dziesiąte miej-
sce w tabeli. Niestety, kolejne poraż-
ki, bądź w najlepszym razie remisy, 
nic dobrego nie przyniosły. Punkty 
zaczęli zdobywać bezpośredni ry-
wale w walce o utrzymanie, a więc 
Lech Dobre czy Cukrownik Fabian-
ki. Dla naszej drużyny zaczęły się 
więc przysłowiowe schody. Sytuacji 
nie poprawiła ostatnia kolejka, choć 
dzięki ambitnej walce udało się Wi-
chrowi zremisować z Orłem Służe-
wo.

Do przerwy piłkarze z Wiel-
giego przegrywali 0:1. Niedługo po 
wznowieniu gry rywale faulowali 
napastnika Wichra, który wycho-
dził na czystą pozycję. Sędzia bez 
wahania podyktował rzut karny, 
a na wyrównującego gola zamienił 

go Dankowski. Spotkanie zakoń-
czyło się remisem 1:1. O utrzymanie 
nadal należy walczyć, a na dodatek 
patrzeć na inne stadiony.

– Trzeba wygrać ostatni mecz 
i czekać. Czekać na to, co zrobią 
rywale i na rozstrzygnięcia w in-
nych klasach. Nadal nic nie wia-
domo, na dodatek w ostatnich ko-
lejkach padają, delikatnie mówiąc, 
zaskakujące wyniki. Co do meczu 
z Orłem: po pierwszej połowie mo-
gliśmy przegrywać 0:3 i nikt nie 
miałby pretensji, bo graliśmy słabo. 
W drugiej połowie to my doszliśmy 
do głosu. Rywal zrobił zmiany i na 
ostatnie 10 minut stracił, z powo-
du kontuzji, bramkarza. Szkoda, że 
tego osłabienia nie wykorzystaliśmy 
– mówi Grzegorz Szarwiński, prezes 
Wichra.

Do zakończenia rozgrywek 
A-klasy pozostaje ostatnia kolej-
ka. Wicher jedzie do Bądkowa na 
mecz z szóstym w tabeli Piastem. 
Rywalizują z nim o utrzymanie Vic-
toria Smólnik, Cukrownik Fabianki 
i Lech Dobre.                                

(ak)

Remis w ostatnim meczu oraz kolejne punkty zdobywane 
przez bezpośrednich rywali w walce o utrzymanie w A-
klasie powodują, że piłkarze Wichra Wielgie z lękiem ocze-
kują ostatniej kolejki w tym sezonie. Muszą też patrzeć na 
rozstrzygnięcia w innych klasach, bo nadal nie wiadomo, 
ile zespołów pożegna się z A-klasą.

      Piłka nożna

Słabe wiatry Wichra
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